
Bólna granica płac 700 zf

Nowa podwyżka

najniższych zarobków
II

WARSZAWA (PAP)
Rada Ministrów na wnloseR

Centralnej Rady Związków
Zawodowych podjęła decyzję
w sprawie podwyższenia naj­
niższych zarobków za pracę
wykonywaną od dnia 1 sier­
pnia br.

Zgodnie z podjętą decyzją,
zarobek pracownika przy pol­
nym normalnym czasie pracy
nie może być niższy od 700
złotych. Dla pracowników wy­
nagradzanych miesięcznie 1
3.60 zl za godzinę pracy dla
pracowników wynagradzanych
godzinowo.

Obecna podwyżka jest trze­
cią z kolei od roku 1956 pod­
wyżką płac pracowników o

najniższych zarobkach.
*

publikujemy
decyzji Rady
sprawie podwyżki

wynagrodzeń.

Nowe akty

agresji francuskiej
w Tunezji

Festiwal

Szopenowski
zakończony

DUSZNIKI (PAP)
13 bm. w Dusznikach Zdroju

na Dolnym Śląsku zakończył
XVI Festiwal Szopenowski.

W niedzielę przed południem
delegacja Towarzystwa im.
Fryderyka Szopena oraz dele­
gacja podobnego czechosłowac­
kiego towarzystwa z Mariań­
skich Łaźni jak również przed­
stawiciele WRN we Wrocła­
wiu złożyli wieńce przed pom­
nikiem Fryderyka Szopena w

Parku Zdrojowym w Duszni­
kach.

Niedzielne koncerty festiwa­
lowe odbyły się w 3 miejsco­
wościach: w Dusznikach popo­
łudniu koncertowali Eugeniusz
Malinin (ZSRR) i Władysław
Kędra, a -wieczorem Barbara
Hesse-Bukowska, w Polanicy
odbył się koncert symfoniczny
Państwowej Filharmonii we

Wrocławiu z udziałem solisty
Władysława Kędry (fortepian),
a w Kudowie koncert wokal­
no-instrumentalny z udziałem
Stefanii Woytowicz (sopran),
Andrzeja Bachledy (tenor)
przy akompaniamencie prof.
Jerzego Lefelda. Wystąpił rów
nież Andrzej Jasiński (forte­
pian). ,

11 koncertów tegorocznego
festiwalu, zorganizowanych w

Polanicy, Kudowie, Duszni­
kach i Kłodzku, wysłuchało ok.
6 tys. osób.

Cd 13 sierpnia

Podwyżka cen

wódki i piwa
WARSZAWA (PAP)

Poczynając od 13 sierpnia
tir. zostają podwyższone ceny
wódki i piwa.

Nowa cena za półlitrową
butelkę wódki czystej zwykłej
40 proc, będzie wyższa od ce­
ny obecnej o zł 5.50, a cena

Wódki wyborowej 45 proc. —

o zł 6.50. W podobny sposób
wzrosną ceny innych wódek

czystych i spirytusu oraz nie­
których wódek tzw.

kowych”.
Cena butelki (0.5

wa zwykłego (9 proc.)
o 40 groszy, a cena butelki pi­
wa tzw. „pełnego” o 50 gr.

Wzrosną również odpowied­
nio ceny specjalnych gatun­
ków piwa, jak „dubeltowe”,
„eksportowe”, „porter” itp.

Podwyżka cen, o których
mowa wyżej wiąże
wzrostem spożycia
w Polsce, szczególnie wyraź­
nym w I półroczu br. Wzrost
ten. występujący mimo rów­
noczesnego działania wielu
środków ograniczających spo­
życie alkoholu wskazuje na

konieczność zastosowania

zmiany cen.

Przewiduje się, że nowe ce­
ny przyczynią się do zahamo­
wania wzrostu, a być może

tlawet ograniczenia obecnego
spożycia alkoholu.
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Powyżej
munikat o

nistrów w

najniższych
Pracownikom, których fak­

tyczne wynagrodzenie wyno­
siło mniej niż 700 zł miesięcz­
nie względnie mniej niż 3.6(1
zl za godzinę pracy łącznie z

nadwyżką akordową i premią
przyznaje się dodatek podno­
szący ich wynagrodzenie do
500 zł miesięcznie względnie
do 3.60 zł za godzinę pracy.
Dodatek, o którym mowa, o-

trzymują pracownicy niezależ­
nie od przysługujących im do­
datków za prace w warunkach
szkodliwych, uciążliwych i
niebezpiecznych dla zdrowia,
dodatków za pracę nocną, wy­
nagrodzenia za. pracę w go­
dzinach nadliczbowych oraz
równowartości świadczeń w

naturze.
Jest to już trzecia w ciągu

ostatnich 5 lat podwyżka płac
pracowników najniżej uposa­
żonych. W r. 1956 najniższa
płaca została podniesiona z

360złdo500zł,awr.1959do
600 zl.

W ten sposób realizowana
jest polityka partii i rządu,
dążąca do szybszego od prze­
ciętnego w całej gospodarce
narodowej wzrostu plac naj­
niższych.

Jeśli przeciętny wzrost płac
nominalnych ,w całej gospo­
darce narodowej od 1956 r.

wynosi ok. 50 proc., to place
pracoumików najniżej zara­
biających. wzrastają dzięki o-

becnej podwyżce prawie dwu­
krotnie.

Decyzja o podwyższeniu naj­
niższych zarobków nie dotyczy
wynagrodzeń uczniów odby­
wających naukę zawodu w za­
kładach pracy i w okresie
przyuczenia do zawodu, stoso­
wać się jednak będzie do pra­
cowników pełnoletnich zatrud­
nionych w zakładach w okre­
sie odbywania przyuczania do
zawodu i wstępnego stażu pra­
cy.

W związku z obecnym pod­
wyższeniem najniższych płac
do zł 700 ulegną również pew­
nemu zwiększeniu płace nie­
których grup pracowników za­
rabiających dotychczas ok.
700 zł. Dotyczy to w szczegól­
ności tych przypadków, w któ­
rych wymogi kwalifikacyjne
stawiane pracownikom i cha­
rakter pracy stwarzają konie­
czność wyższego ich wynagra­
dzania od pracowników o

najniższym poziomie zarob­
ków.
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PARYŻ (PAP)
Korespondent TASS donosi i Tu­

nisu o nowych aktach agresji
wojsk francuskich w rejonie gra.
nicy tuneiyjeko-alglerskiej. Ko­
lumna wojsk francuskich, w któ­
rej skład wchodziły oddziały plo-
choty 1 czołgi, wspierana przes 4
lekkie bombowce typu „V-X4“,
wtargnęła na terytorium Tunezji,
została Jednak odparta przez woj­
ska tunezyjskie.

U bm, tunezyjska strefa gra­
niczna 1 obwód Ain-Draham zo­
stały ostrzelane przez artylerię
francuską x terytorium Algierii.
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W oparciu o postanowienia państw
Układu Warszawskiego

I

sygnatariuszy

Niemiecka Republika Demokratyczna
ustanowiła kontrolo

na wszystkich swych granicach
BERLIN (PAP)

Agencja ADN donosi z P«erlina, że rządy państw —

sygnatariuszy Układu Warszawskiego opublikowały na­
stępującą deklarację:

„Od wielu lat rządy państw
— sygnatariuszy Układu War­
szawskiego dążą do zawarcia
■pokoju z Niemcami wycho­
dząc przy tym z założenia,
że sprawa ta dawno już doj­
rzała do rozwiązania i nie
ścierpł żadnej dalszej zwłoki.
Jak wiadomo, rząd radziec­
ki przy pełnym poparciu
państw-sygnatariuszy Ukła­
du Warszawskiego zapropo­
nował rządom, które uczest­
niczyły w wojnie przeciwko
hitlerowsko - faszystowskim
Niemcom zawarcie z obu
państwamj niemieckimi trak­
tatu pokojowego i rozwiąza­
nie na tej podstawie sprawy
Berlina zachodniego, przez
nadanie mu statusu zdemili-
taryzowanego wolnego mia­
sta”.

Oświadczenie stwierdza na­
stępnie, że rządy mocarstw
zachodnich nie tylko nie wy­
raziły dotychczas gotówośfci
szukania rozwiązania w dro­
dze rokowań, lecz zareagowa­
ły ponadto wzmożonymi przy­
gotowaniami wojennymi na

pokojowe propozycje kra­
jów socjalistycznych. W nie­
których krajach NATO opu­
blikowano nawet'piań}' inwa­
zji militarnej na suwerenne

Ze zrozumieniem i spokojem

przyjęli herlińczycy
ostatnie decyzje rządu NRD

BERLIN (PAP)
Jak donosi berliński kores­

pondent PAP, red. Roszkow­
ski, decyzja rządu NRD, mają­
ca na celu ukrócenie prowa­
dzonej systematycznie z Ber­
lina zachodniego dywersyjnej
działalności, są konsekwentnie
wcielane w życie. Zamknięte
zostały niezliczone dotychczas
przejścia między zachodnimi
sektorami miasta a stolicą
NRD, uruchomiono 13 punk­
tów, w których można prze­
chodzić granicę. Są one zlo­
kalizowane w najważniejszych
częściach miasta.

W ten sposób ustanowiono
normalne granice państwowe
pomiędzy NRD, a tą częścią
miasta, z której od dawna — zapoznać się z nowym rozkła-
a ostatnio coraz bardziej ak­
tywnie — prowadzona była
działalność wroga wobec
NRD. Postawiono tamę dla
placówek szpiegowskich, 'któ­
rych w zachodnim Berlinie
jest dziesiątki.

Nasilenie terrorystycznej akcji ultrasów

niepokój w Paryżu
PARYŻ (PAP)

Korespondent TASS donosi
z Paryża, że na ulicach mia­
sta gęsto krążą patrole żan­
darmów z tak zwanych „re­
publikańskich kompanii bez-
pieczaństwa”.

Ubiegłej nocy patrole te za­
trzymywały pojazdy na uli­
cach i placach mjąsta w naj­
bardziej ożywiorf m ruchu w

celu wylegitymowania obsługi
i pasażerów oraz rewidowania
bagażników. Przeszukiwano
także wszelkie skrytki oraz

opisywano numery pojazdów.
Szczególnie ścisłą kontrolę
Przeprowadzano na ulicach
Prowadzących w kierunku re­
zydencji prezydenta Francji —

Pałacu Elizejskiego.
Gdy przedstawiciele prasy

zwrócili się do ministerstwa
sPraw wewnętrznych z pyta-
niem, jaki jest cel tych posu-

otrzymali odpowiedź, ja­
koby wchodziła w grę „zwy-
kta kontrola”.

Korespondent TASS stwier-

dza, że nasilenie kontroli po­
licyjnej wiąże się z uporczy­
wymi pogłoskami o nowym
puczu wojskowym, wyznaczo­
nym jakoby na 15 bm. Rozpo­
wszechnianie tych pogłosek
zbiega się z nasileniem akty­
wności ultrasów na całym te­
rytorium kraju i w Algierii.
W sobotę wybuchły w Paryżu
dwie bomby podłożone przez
terrorystów, w niedzielę zaś
bomba zniszczyła magazyn v;

departamencie Charente-Ma-
ritime. 6 bomb wybuchło w

Algierze i 5 w Oranie.
Korespondent TASS wska­

zuje powołując się na donie­
sienia prasy, że w terrorysty­
cznych aktach ultrasów b'orą
udział najbardziej reakcyjne
elementy wojskowe. W Nan­
cy aresztowano sprawców
trzech eksplozji bombowych.
Byli to 2 starsi sierżanci z tej
samej dywizji piechoty, która
została niedawno sprowadzo­
na przez rząd francuski z Al-

Polska popiera
walkę narodu

tunezyjskiego
Opublikowanie komunikatu o rozmowach

peleko-tunezyjskich w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
/ W dniach od 9 do 12 sierpnia br. przebywała w Pol­

ce z oficjalną wizytą misja dobrej woli 1 przyjaźni
Republiki Tunezyjskiej ze specjalnym wysłannikiem
prezydenta H. Bourguiby dr Sadok Mokaddemem, mini­
strem gpraw zagranicznych Tunezji na czele.

W toku rozmów przeprowa­
dzonych w duchu przyjaźni i

wzajemnego zrozumienia mi­
nistrowie spraw zagranicznych
PRL i Tunezji wymienili po­
glądy w sprawie sytuacji
międzynarodowej, a w szcze­
gólności na temat podstawo­
wych problemów międzynaro­
dowych, interesujących Polskę
i Tunezję!

Minister spraw zagranicz­
nych PRL potwierdził pełne
poparcie narodu i rządu pol­
skiego dla walki narodu i
rządu tunezyjskiego o likwi­
dację bazy w Bizercie i o usu­
nięcie z Tunezji wszelkich in­
nych pozostałości kolonializ­
mu.

Mieszkańcy Eerlina — za­
równo'obywatele stolicy NRD,
jak i nie poddając}' się sze­
rzonej przez władze bońskie
histerii — obywatele jego sek­
torów zachodnich — przyjęli
ze zrozumieniem ostatnie za­
rządzenie NRD, które chociaż
snowodują — mówi się o tym
otwarcie — pewne trudności
w komunikacji, położą jednak
tamę dywersji.

Wszyscy słuchali rano ko­
munikatów radia NRD o de­
cyzjach władz. Na ulicach de­
mokratycznego Berlina rozda­
wano ulotki z tekstami uchwał
i komunikatów. Ruch podróż­
nych na kolei miejskiej jest na

razie mały, trzeba najpierw

dem jazdy.

PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse do­

nosi w depeszy z Berlina:
Ruch drogowy, kolejowy i

lotniczy między NRF a Ber­
linem zachodnim jest absolut­
nie normalny. Loty sojuszni­
czych samolotów pasażerskich
i wojskowych przez korytarze
powietrzne do Berlina odby­
wają się normalnie. Bezpie­
czeństwo tych lotów jest na­
dal zagwarantowane przez
„Ośrodek bezpieczeństwa po­
wietrznego w Berlinie,”, w

którym zgodnie współpracują
oficerowie radzieccy, amery­
kańscy, brytyjscy i francuscy.

wypasł Stów
W Zabierzowie został potrącony

przez elektrowóz Roman Zuch (ur.
1913, za-m. w Zabierzowie). Poniósł
on śmierć na miejscu na skutek

własnej nieostrcancści.
*

W Szreniawie pow. Proszowice

pociąg potrącił będącego w • sianie

nietrzeźwym Stanisława Zamaarli-
ka. który, doznał ciężkich obrażeń
ciała i przebywa w szpitalu.

W Wólce Mędrzeehowskłej
pow. Dąbrowa Tarnowska utonął
w sadzawce obok zabudowań na­
leżących do Bronisława Kozio!a

jego dwuletni syn Marian. Przy­
czyną wyp^diku był brak opieki
naci dzieckiem.

-W- '

W Tresnej pow. Żywiec utonął
w czasie kąpieli w Sole robotnik

gierii do -Europy W związku z budowy tamy. Wendelin Surma,
z ..kryzysem berlińskim”. i«• Zwłok r.ii odnaiszKroo...kryzysem berlińskim'’.

terytorium NRD. Oświadcze­
nie stwierdza, że zamiast sta­
rać się o normalizację sytua­
cji w Berlinie zachodnim,
mocarstwa zachodnie spo­
tęgowały zabiegi w kierunku
przeciwnym — nadużywania
Berlina zachodniego jako o-

środka działalności dywer­
syjnej przeciwko NRD i in­
nym krajom wspólnoty so­
cjalistycznej.

Oświadczenie wskazuje, iż
jest charakterystyczne, że
działalność dywersyjna z te­
renu Berlina zachodniego
wzmogła się właśnie ostatnio
gdy ZSRR, NRD i inne kraje
socjalistyczne wysunęły pro­
pozycje niezwłocznego za­
warcia pokoju z Niemcami.
Ta działalność dywersyjna
szkodzi nie tylko NRD, lecz
narusza także interesy in­
nych krpjów obozu socjalisty­
cznego. W obliczu agresyw­
nych zamiarów reakcyjnych
sił Republiki Federalnej oraz

jej sojuszników z TJATO
państwa — sygnatariusze
Układu Warszawskiego nie
mogą zrezygnować z podję­
cia niezbędnych kroków, aby
zapewnić bezpieczeństwo
własne, a przede wszystkim
w interesie samego narodu
niemieckiego — bezpieczeń­
stwo NRD.

Rządy państw Układu War­
szawskiego zwracają się więc
do Izby Ludowej i rządu
NRD, do wszystkich ludzi
pracy NRD z propozycją za­
prowadzenia na granicy Ber­
lina zachodniego takiego try­
bu postępowania, który po­
łoży kres działalności dywer­
syjnej przeciwko krajom o-

bozu socjalistycznego. Wokół
zaś całego terenu Berlina za­
chodniego włącznie z częścią
graniczącą z demokratycz­
nym sektorem Berlina, pro­
ponuje się zapewnić odpowie­
dni nadzór i skuteczną kon­
trolę. Rozumie się samo przez
się, że posunięcia te nie na­
ruszą istniejących dotąd po­
stanowień odnośnie łączności
komunikacyjnej i kontroli na

drogach łączących Berlin za­
chodni z Niemcami zachod­
nimi.

Deklaracja podkreśla w za­
kończeniu, że posunięcia te

stracą oczywiście moc z chwi­
lą uregulowania sprawy trak­
tatu pokojowego z Niemcami.

Uchwała

Rady Ministrów

NRD
BERLIN (PAP)

niedzielę 13 sierpnia o-

została w Berlinie
W

głoszona
demokratycznym uchwała Ra­
dy Ministrów NRD.

Uchwała stwierdza, że Ra­
da Ministrów Niemieckiej Re-

W'
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rając się na postanowieniach
podjętych przez Konsultatyw­
ny Komitet Polityczny Państw
— Sygnatariuszy Układu War­
szawskiego w celu zapewnie­
nia pokoju w Europie i ochro­
ny NRD, w interesie bezpie­
czeństwa państw obozu socja­
listycznego podjęła następują­
ce zarządzenia:

Na granicach Niemieckiej
Republiki Demokratycznej, w

tym również na granicy mię­
dzy wschodnim a zachodnim
Berlinem ustanowiona zostanie
taka sama kontrola, jaka ist­
nieje na granicach wszystkich
państw suwerennych. Celem
tego jest uniemożliwienie wro­
giej działalności kół odweto­
wych i militarystycznych NRF
i Berlina zachodniego. Obywa­
tele Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej będą mogli prze­
kraczać tę granicę tylko na

podstawie specjalnych zezwo­
leń. Jak długo Berlin zachod­
ni nie zostanie przekształco­
ny w zdemilitaryzowane ne­
utralne wolne miasto, tak dłu­
go mieszkańcy stolicy NRD
będą musieli uzyskiwać spe­
cjalne przepustki dla przekro­
czenia granic prowadzących
do Berlina zachodniego. Mi­
łujący pokój mieszkańcy Ber­
lina zachodniego mogą przy­
jeżdżać do demokratycznego
sektora Berlina na podstawie
dowodów osobistych. Odweto­
wcy i agenci militaryzmu za-

chodnioniemieckiego nie o-

trzymają zezwolenia na wjazd
do Berlina demokratyczne­
go. Obywatele NRF mo­
gą wjeżdżać do demokraty­
cznego sektora Berlina na

podstawie dotychczasowych za­
rządzeń. Nowe zarządzenia nie
dotyczą również wjazdu oby­
wateli innych krajów do sto­
licy NRD.

Mieszkańcy Berlina zachod­
niego będą mogli nadal na

podstawie dotychczas obo­
wiązujących zarządzeń uda­
wać się za granicę przez teren
NRD.

Ruch tranzytowy między
Berlinem zachodnim a NRF
poprzez terytorium Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej
nie ulega żadnym zmianom.

Uchwala stwierdza na za­
kończenie, że powyższe zarzą­
dzenie obowiązywać będzie, aż
do czasu, gdy zawarty zosta-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

NIEMIECKA REPUBLIKA DEMOKRATYCZNA
Na zdjęciu: Słynny zamek Zwirtger w Dreźnie

W bazie amerykańskich kosmonautów mówią:

Upłynie wiele czasu
zanim będziemy moglis■r/ bi i T1!

pojsc

Rodzina kosmonauty Her­
mana Titowa — ojciec Ste­
fan Fawłowicz, matka Ale­
ksandra Michajłowna i sio­

stra Zemfira,

♦
♦■■

k

M

'V'
■V■'

***

L>-

lyńII

4

ł.

(WIT — AR) W amerykań­
skiej bazie Langley (Wirgi­
nia), gdzie przebywa siedmiu
astronautów, którzy mają re­
alizować projekt kosmicz­
nych lotów .Merkury”, Wia­
domość o wielkim sukcesie
majora Titowa nie była nie­
spodzianką. Pułkownik John
Powers, przedstawiciel kos­
monautów, powiedział: „Od
pewnego czasu spodziewa­
liśmy się, że taki lot nastąpi.
Trzeba podkreślić, iż

poważne osiągnięcie
niczne”.

Pułkownik Powers
„Nie wprowadzamy żadnych
poprawek do naszego progra­
mu, który przewiduje wy­
słanie człowieka na orbitę
okołoziemską pod koniec tego
roku”.

George Low, szef departa­
mentu realizacji lotów sate­
litarnych oświadczył:

„Upłynie wiele czasu, za­
nim USA będą w stanie zdo-
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bywać się na zrealizowanie
takiego lotu kosmicznego, ja­
ki już odbył major Titow”.

Komentarzem do stwierdze­
nia pułkownika Powersa, że
w przygotowaniach amery­
kańskich lotów kosmicznych
nie będą wprowadzone żadne
zmiany, był następujący fra­
gment wypowiedzi George’a
Low: „...program ten jest o-

becnie realizowany z dostęp­
ną dla nas maksymalną szyb­
kością, o żadnym więc przy­
spieszeniu nie może być
mowy”.

„LAJKONIK"
28, 38, 29, 29, 43, dodatkowi 18.

Premiowana końcówka ban­
deroli: 75.289 oraz 62.230.

„KAROLINKA"
38, 34, 12, 44, 8, 7, dodatkowa 2.

Końcówka bander. 36108.

B
■

Obie strony zgodnie stwier­
dziły, że wydarzenia w Bizer-
cie raz jeszcze wykazały, jak
groźnym niebezpieczeństwem
są obce bazy wojskowe dla
suwerenności i bezpieczeńs­
twa państw na terytorium
których się znajdują. Uznały
one za konieczne wzmożenie
wysiłków na terenie między­
narodowym w celu doprowa­
dzenia do likwidacji tych baz.

Obaj ministrowie wymienili
również poglądy w sprawach
odprężenia międzynarodowe­
go, umocnienia bezpieczeństwa
międzynarodowego, zachowa­
nia pokoju, poszanowania in­
tegralności terytorialnej
państw, nierozwiązanych pro­
blemów w Europie a w szcze­
gólności problemu niemieckie­
go. Obaj rozmówcy wykazali
w tych problemach pełne wza­
jemne zrozumienie.

Szeroko omówiono i pozyty­
wnie oceniono dwustronną
współpracę polsko - tunezyj­
ską. Zdecydowano wzmocnić
ją i rozszerzyć, szczególnie w

dziedzinie gospodarczej, nau­
kowo-technicznej i kultural­
nej. W tym celu postanowio­
no kontynuować wzajemne
kontakty we wszystkich spra­
wach interesujących oba na­
rody, przeprowadzać wzajem­
ne rozmowy oraz zawrzeć od­
powiednie porozumienia.

W17 rocznicy
bitwy

pod Studziankami
KIELCE (PAP)

13. bm. w Studziankach,
woj. kieleckie, odbyły się ob­
chody 17 rocznicy bitwy sto­
czonej tu przez I Brygadę
Pancerną Wojska Polskiego
im. Bohaterów Westerplatte z

wojskami hitlerowskimi. W u-

roczystościach wzięli . udżiał
m. in.: wicepremier Julian To­
karski, który był zastępcą do­
wódcy Brygady im. Wester­
platte do spraw politycznych
oraz gen. Józef Turski, prezes
Zarządu Głównego Ligi Przy­
jaciół Żołnierza.

Podczas uroczystości histo­
rię bitwy przypomniał ppłk
Janusz Przymanowski.

Po złożeniu wieńców na

cmentarzu żołnierzy polskich
i radzieckich, poległych pod­
czas bitwy pod Studziankami,
przemawiał wicepremier J.
Tokarski, który powiedział

'

m. in.:

„Nasz naród, który poniósł
ogromne straty podczas ostat­
niej wojny, z niepokojem śle­
dzi odradzanie się militaryz­
mu w Niemczech zachodnich.
Aby zapobiec niebezpieczeń­
stwu wojny, nasza partia,
rząd 1 cały naród zdecydowa­
nie popierają propozycje wy­
sunięte przez Związek Radzie­
cki dotyczące podpisania tra­
ktatu pokojowego z obu pań­
stwami niemieckimi. Jesteśmy
przekonani, że taki traktat zli­
kwiduje ognisko prowokacji
wojennej, jakim stał sie Ber­
lin zachodni oraz zapobiegnie
rozwojowi militaryzmu w

Niemczech zachodnich”.

Uroczystości zakończyły występy
zespołów artystycznych. W dniu

tym zakończył się w Studziankach

rajd motorowy, w którym uczest­
niczyło ponad 300 motocyklistów
z Warszawy oraz województw:
warszawskiego, kieleckiego i lu­
belskiego.

Podziękowanie
Konsulatu
w Krakowie

13198539

W związku z uwieńczo­
nym sukcesem drugim lo­
tem w Kosmos na statku
„Wostok II” dokonanym
przez obywatela radziec­
kiego Hermana Stiepano-
wicza Titowa, konsulat
ZSRR w Krakowie otrzy­
mał kilkaset telegramów
i listów z pozdrowieniami
od organizacji partyjnych,
państwowych i społecz­
nych, od załóg fabrycz­
nych, wyższych uczelni,
instytutów naukowych,
szkół i indywidualnych o-

bywateli z Krakowa i wo­
jewództwa.

W listach tych 1 tele­
gramach zawarte są ser­
deczne pozdrowienia od

polskich ludzi pracy dla
narodu radzieckiego, Ko­
munistycznej Partii Zwią­
zku Radzieckiego i rządu
ZSRR, uczonych a także
dla samego kosmonauty
mjr Titowa z okazji histo­
rycznego zwycięstwa ra­
dzieckiego na drodze pod­
boju Kosmosu.

Ponieważ konsulat ZSRR
w Krakowie nie ma mo­
żliwości odpowiedzieć bez­
pośrednio na wszystkie o-

trzymane telegramy i li­
sty przekazuje za pośred­
nictwem „Gazety Kra­
kowskiej” słowa wdzięcz­
ności dla wszystkich, któ­
rzy nadesłali pozdrowienia
i życzenia.



GAZETA KRAKOWSKA Nr 191 (4112)

Przed XXII Zjazdem KPZR

ŻAPOWIEDŻ WZNOWIENIA
AKCJI CHŁOPSKIEJ

WE FRANCJI
FARYŻ (PAP). Przywódcy chlo­

rów z 12 departamentów połud­
niowej Francji spotkali się w so­
botę w Marsylii i postanowili
wszcząć na nowo akcję blokowa­
nia dróg i torów kolejowych we

wrześniu Jeżeli rząd nie zaspokoi
żądań chłopów.

Wielka kampania
polityczna i ideologiczna

PRZEMÓWIENIE
SOUYANNA PHOUMY

HANOI (PAP). Rozgłośnia „Glos
Laosu” podaje, że premier legal­
nego rządu laotańsklego, książę
Souvanna Phouma oznajmi! pod­
czas spotkania z wyższymi urzęd­
nikami cywtlnymi, iż „neutraliści
powinni stanowić ostoję przyszłe­
go koalicyjnego rządu Laosu, po
to, aby zagwarantować pokój w

kraju”. Podkreślił on, że „rzeczy­
wista neutralność stanowi jedyną
drogę przezwyciężenia trudnej sy­
tuacji, w jakiej znajduje się kró­
lestwo Laosu”.

WIZYTA
PARLAMENTARZYSTÓW
CYPRYJSKICH W ZSRR

MOSKWA (PAP). Opublikowano
tu komunikat o pobycie w Związ­
ku Radzieckim delegacji parla­
mentarzystów cypryjskich.

Komunikat stwierdza, że wizyta
parlamentarzystów Cypru w

Związku Radzieckim posłużyła
sprawie dalszego rozwoju stosun­
ków radzlecko-cypryjskich.

DADRA I NAGAR-AVELI
WESZŁY W SKŁAD INDII

DELHI (PAP). Dadra i Nagar-
Avell, dwa niewielkie terytoria
które przez 175 lat pozostawały
pod panowaniem portugalskim, z

dniem 11 sierpnia br. weszły
Cjalnie w skład Indii.

Terytoria te o powierzchni
pad 188 mil kwadratowych
zwolone zostały przez ochotników
indyjskich 1 miejscową ludność w

iw lipcu—sierpniu 1354 r. i oderwały
»ię od Portugalii. W ostatnich la­
tach terytoriami tymi kierował

miejscowy samorząd.

ofl-

po-
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TYGODNIK „BLINKFUER”
ZNÓW SKONFISKOWANY

BERLIN (PAP). Jak donosi z

Hamburga agencja ADN, po ras

czwarty w ciągu ostatniego pół­
rocza skonfiskowany został ham-
burski tygodnik postępowy „Blink-
fuer”. Przyczyną konfiskaty pisma
było zamieszczenie na jego ła­
mach artykułu pt. „Masowe zwol­
nienia z pracy po wyborach”, ob­
szernego artykułu pt. „Triumf
Związku Radzieokiego”, o locie

majora Tltowa oraz artykułu pt.
„Handel ludźmi”.

PROWOKACYJNE
MANEWRY WOJSK USA

W POBLIŻU GRANICY
BUŁGARSKIEJ

SOFIA (PAP). Według donlMień
J>rasy ateńskiej w dniach od 14 do
27 września odbędą się w turec­
kiej Tracji w pobliżu granicy buł­
garskiej wielkie manewry z udzia­
łem jednostek desantowych i o-

krętów 6 floty amerykańskiej o-

iaz greckich i tureckich lił zbroj­
nych. Założeniem manewrów jest
wykorzystanie tego terytorium ja­
ko bazy wypadowej dla działań a-

merykańskich sił zbrojnych prze­
ciwko Bułgarii przy poparciu
wojsk greckich i tureckich.

ZAMACH FASZYSTOWSKI
NA LOKAL PARTII
KOMUNISTYCZNEJ

W TRIEŚCIE
PARYŻ (PAP). Jak donosi SFP,

Trieście faszyści podłożyli bar­
dzo silną bombę do lokalu partii
komunistycznej. Wybuch nastąpił
w nocy. Lokal xs»stał zupełnie zni­
szczony, wylecfcły również szyby
X sąsiednich domach.

RZĄD AMERYKAŃSKI
ODRACZA SPRAWĘ

Nawiązania stosunków
Z MONGOLIĄ

WASZYNGTON (PAP). W Wa­
szyngtonie ogłoszono oficjalnie, iż

rząd amerykański „postanowił
wstrzymać się na razie” z rozwa­
żeniem sprawy nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych z Mongol­
ską Republiką Ludową. W oświad­
czeniu na ten temat zaznacza się,
że decyzję tę powzięto „w związ­
ku z obecną sytuacją międzynaro­
dową”.

[Moskwiczanie studiują projekty
programu I statutu KPZR

MOSKWA (PAP)
W całym Związku Radzieckim trwa zakrojona na sze­

roką skalę akcja, mająca na celu zapoznanie mas z pro­
jektami nowego programu i statutu KPZR. Kierują nią
instancje partyjne przy udziale propagandystów, wy­
kładowców nauk społecznych, agitatorów, aktywu dzien­
nikarskiego.

Oto kilka informacji na ten

temat, dotyczących Moskwy.
Komitet Miejski KPZR o-

pracowa! konkretny plan w

zakresie studiowania projek­
tów programu i statutu KPZR.
Podobne plany uchwaliły ró­
wnież wszystkie komitety
dzielnicowe.

Komitet Miejski zorganizo­
wał naradę z udziałem sekre­
tarzy komitetów dzielnico­
wych, kierowników wydziałów
propagandy i agitacji oraz in­
nych pracowników frontu i-

deologicznego, na której oma­
wiano plan działalności w o-

kresie przedzjazdowym.
Obecnie w moskiewskich

zakładach pracy, na budo­
wach, w instytucjach nauko­
wych i innych instytucjach,
a także bezpośrednio w miej­
scu zamieszkania ludności od­
bywają się wykłady, prelek­
cje, konsultacje, wieczory py­
tań i odpowiedzi na temat

projektów programu i statutu.
Około 300 tysięcy agitatorów
i propagandystów powołano na

prelegentów.
•We wszystkich fabrykach

i urzędach — jak oświadczył
w wywiadzie prasowym se­
kretarz Komitetu Miejskiego
KPZR, N. Jegoryczew — oba

Nlendana rewolta
w Argentynie

PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse po­

dała, że w nocy z piątku na

sobotę został dokonany za­
mach stanu w stolicy Argen­
tyny Buenos Aires, Na czele
zamachu stanęła junta woj­
skowa. Junta nadała przez ra­
dio komunikat, nawołujący
mieszkańców Buenos Aires do
zebrania się w pobliżu- koszar
pierwszej brygady piechoty
zmotoryzowanej.

dokumenty spotkały się z je­
dnomyślnym poparciem. Ro­
botnicy i urzędnicy deklaru­
ją w czasie dyskusji nieugiętą
wolę osiągnięcia nowych suk­
cesów w pracy
żającego się
KPZR.

Agitatorzy i

dokładają wszelkich
aby moskwiczanie dokładnie

zapoznali się z obu dokumen­
tami, zrozumieli je i wzięli
czynny udział w dyskusji. Na

specjalnych seminariach i na­
radach propagandyści wymie­
niają doświadczenia. Nieda­
wno odbyło się 4-dniowe se­
minarium z udziałem ponad
2 tys. osób, reprezentujących
miejski i dzielnicowy aparat
propagandy, a także Towarzy­
stwo Krzewienia Wiedzy Po­
litycznej j Naukowej. Wysłu­
chano prelekcji na temat po­
szczególnych rozdziałów i
problemów projektów progra­
mu oraz statutu.

Komitet Miejski KPZR zamie­
rza zorganizować seminarium dla
kierowników katedr i wykładów,
ców nauk społecznych na wyż­
szych uczelniach, dla dziennika­
rzy prasy fabrycznej j radiowęz­
łów fabrycznych. Przewidziano
zwołanie specjalnych narad x u-

dzialem pisarzy, plastyków, kom­
pozytorów, filmowców, pracowni­
ków teatru. Omówią one zadania

stojące przed działaczami kultu­
ralnymi w związku z ogłoszeniem
historycznych dokumentów.

Projekty programu 1 statutu bę­
dą tematem dyskusji na zebra­
niach podstawowych organizacji
partyjnych i dzielnicowych kon­
ferencji przedzjazdowych. Ponad­
to na ogólnych zebraniach w fa­
brykach ) urzędach omawiać się
będzie sprawy poruszone w pro-
jekcie programu.

Na podobnych ze-braniach mo­
wa będzie także o zadaniach da­
nego zakładu praey, o wykonaniu
pianów i dodatkowych zobowią­
zań produkcyjnych, o pracy poli­
tycznej i innych aktualnych zaga­
dnieniach.

na cześć zbli-
XXII Zjazdu

propagandyści
starań,

się obiema

regionalnych,
A oto kilka

tani, i
sprzeciw

„ŻART
— taki

15 sierpnia mi.ja 16 rocz­
nica wyzwolenia Korei. Na
zdjęciu: budowa wieżow­
ców w zachodniej dzielni­
cy Phenjanu.

CAF

Przed konferencją
kra|6w

niezaangażowonych
KAIR (PAP)

Na kilka dni przed obrada­
mi szefów państw krajów nie-
zaangażowanych w Belgradzie,
tj. przed 1 września, odbę­
dzie się w Kairze spotkanie na

szczycie krajów konferencji z

Casablanki. Mają wziąć w niej
udział: prezydent Nasser, król
Maroka Hassan II, prezydent
Ghany Nkrumah, prezydent
Gwinei Sekou Toure, prezy­
dent Mali Modlbo Keita i pre­
mier tymczasowego rządu Re­
publiki Algierskiej Ferhat
Abbas. Nie jest wykluczone, że

Cejlon, który podpisał układ
z Casablanki, wyśle swego
obserwatora.

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi agencja Associa­

tedPress,wnocyz11na12
sierpnia prezydent Frondizi
przybył ze swej podmiejskiej
rezydencji do siedziby rządu
w Buenos Aires 1 natychmiast
nawiązał kontakt z ministra­
mi armii, marynarki wojennej
i lotnictwa.

W sobotę rano rząd ogłosił
komunikat, w którym stwier­
dza m. im, >.e grupa nieodpo­
wiedzialnych osobnikow zaję­
ła w nocy rozgłośnię radiową
w Buenos Aires i nadała „apel
rewolucyjny”.

„Rząd pod3.ie do wiadomości
wszystkich obywateli argen­
tyńskich — stwierdza komu­
nikat — że w całej Argenty­
nie panuje spokój oraz że siły
zbrojne przy poparciu ludno­
ści, zapewniają praworządność
konstytucyjną”.

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi, że

grupa około 30 buntowników,
która zajęła w nocy gmach
rozgłośni radiowej w Buenos
Aires, poddała się otaczającym
gmach oddziałom policji i
wojska. Poddała się również
inna grupa buntowników, któ­
ra okupowała w sobotę rano

budynek centrali telefonów.

Nieodzowny krok
j-. ziałalnoić dywersyjna z terenu

f | Berlina zachodniego szkodzi nie

fJ tylko NRD, lecz narusza także in­
teresy innych krajów obozu socjali­

stycznego — czytamy w deklaracji rzą­
dów państw - sygnatariuszy Układu War­
szawskiego.

W stwierdzeniu tym zawarta jest praw­
da, że podjęte w odpowiedzi na te dekla­
racje przez rząd NRD kroki dotyczące
kontroli granicznej na granicy Berlina
zachodniego, mają na. celu obroną bezpie­
czeństwa wszystkich krajów socjalistycz­
nych. Jest bowiem rzeczą zrozumiałą, że
działalność dywersyjna z terenu Berlina
zachodniego, której nasilenie obserwowa­
liśmy szczególnie w ostatnim okresie,
zmierzą nie tylko do podważenia ustroju
socjalistycznego w NRD.

Postanowienia rządu NRD zmierzają
do położenia kresu sytuacji, w której dla
Celów tej agresywnej polityki wykorzy­
stywany jest Berlin zachodni. Ustano­
wienie normalnej kontroli granicznej mię­
dzy socjalistyczną częścią Niemiec a Ber­
linem zachodnim Stało rię koniecznością
w warunkach, kiedy Berlin zachodni
przekształcony został w centralny punkt
dywersyjnej i agenturalnej działalności
przeciwko NRD.

Jak podkreśla uchwala rządu NRD,
nowe zarządzenia, dotyczące kontroli ru­
chu między Berlinem zachodnim a NRD,
oznaczają ustanowienie kontroli, jąka o-

bowiązuje na granicach wszystkich
państw suwerennych. Zapewne, nie na

wszystkich granicach, na których kon­
trola taka istnieje, sytuacja jest lak za­
palna i nie każde państwo prowadzące
tę kffntrolę znajduje się w obliczu .tak
skoncentrowanej i nieprzebierającej w

środkach działalności wrogich sił, jak to
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Guadros
pytania

ma miejsce w wypadku NRD. Jest przy
tym nowym wyrazem dobrej woli ze

strony NRD oraz wszystkich państw obo­
zu socjalistycznego fakt, że spośród wie­
lu elementów składających się na nie­
normalną sytuację w Belinie zachodnim,
zlikwidowane zostają jedynie najbardziej
palące z nich w nadziei, że całokształt
problemu' berlińskiego stanie się przed­
miotem rokowań międzynarodowych. I
tak utrzymane zostają dotychczasowe za­
rządzenia dotyczące komunikacji między
Berlinem zachodnim a NRF przez tery­
torium NRD. Również na dotychczaso­
wych zasadach odwiedzać będą mogli sto­
licę NRD obywatele NRF. Dotychczaso­
wy stan rzeczy utrzymany zostaje także
jeśli idzie o obywateli obcych państw,
przyjeżdżających do stolicy NRD. Ogra­
niczenia dotyczą jedynie sił, które pro­
wadzą działalność wrogą pokojowi i bez­
pieczeństwu w Europie. Nie ulega przy
tym wątpliwości, że gdyby wielokrotne
apele krajów socjalistycznych w sprawie
zawarcia traktatu pokojowego z Niem­
cami i przekształcenia Berlina zachodnie­
go w wolne miasto nie pozostawały do­
tąd bez echa, gdyby mocarstwa zachodnie
nie odpowiedziały na nie wzmożonymi
zbrojeniami, to nie powstałaby koniecz­
ność podjęcia obecnych decyzji.

Kroki, do których podjęcia zmuszona

została NRD w obronie bezpieczeństwa
swego kraju oraz wszystkich państw so­
cjalistycznych, wskazują dobitnie jak
bardzo oąląca jest sprawa nawiązania
rokowań w sprawie zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami i rozwiązania pro­
blemu Berlina zachodniego na drodzę
rozmów wszystkich zainteresowanych
państw.
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Na konferencji prasowej
prezydent Brazylii Janio
Quadros oznajmił zebra­
nym przedstawicielom bra­
zylijskiej i zagranicznej
prasy, o wznowieniu sto­
sunków dyplomatycznych
między Brazylią a Związ­
kiem Radzieckim. Na zdję­
ciu: prezydent
odpowiada na

dziennikarzy.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nie traktat pokojowy z Niem­
cami .

Komunikat Ministerstwa

Spraw Wewnętrznych NRD
w sprawie nowej regulacji

ruchu między Berlinem
wschodnim a zachodnim

BERLIN (PAP)
W niedzielę 13 sierpnia Mi­

nisterstwo Spraw Wewnętrz­
nych NRD ogłosiło w komu­
nikacie nowe zarządzenie do­
tyczące regulacji ruchu mię­
dzy Berlinem wchodnim, sto­
licą NRD, a Berlinem zachod­
nim.

Na mocy tego zarządzenia
■obywatele NRD włącznie z

mieszkańcami sektora de­
mokratycznego Berlina mo­
gą udawać się do Berli­
na zachodniego tylko na pod­
stawie zezwolenia udzielonego
przez odpowiednie komisaria­
ty Milicji Ludowej. Komuni­
kat wymienia 13 ulic, przez
które przechodzić może ruch
pieszy i kołowy między Berli­
nem wschodnim a zachodnim.

Mieszkańcy Berlina zachod­
niego i obcokrajowcy mogą

. nadal przyjeżdżać do Berlina
wschodniego, wykazując się
zwykłymi dowodami osobisty­
mi ewentualnie paszportami.
Członkowie korpusów dyplo­
matycznych i wojsk zachod­
nich stacjonujących w Berlinie
zachodnim poruszają się mię­
dzy obydwoma częściami Ber­
lina na tych samych prawach,
jak dotychczas.

Mieszkańcy NRF mogą zy­
skać prawo wjazdu do Berli­
na demokratycznego na pod­
stawie zezwoleń wydawanych
w czterech punktach kontrol­
nych (komunikat wymienia je)
za okazaniem dowodów oso­
bistych.

Na zakończenie komunikat
zwraca się do mieszkańców
NRD nie pracujących w Ber­
linie, by na razie wstrzymali
s!ę od przyjazdu do tego mia­
sta.

Zarządzenie Ministerstwa

Komunikacji NRD
BERLIN (PAP)

Ministerstwo Komunikacji
NRD wydało zarządzenie w

którym określa warunki ruchu
na terenie Berlina między jego
obu częściami oraz między
Berlinem a pozostałym obsza­
rem republiki. Ustala się, że

pociągi międzynarodowe kur­
sować będą zgodnie z

czasowymi zasadami
Berlinem a Niemcami
nimi.

Jeśli chodzi o kolej
na terenie Berlina,
„S-Bahn” wstrzymany zostaje
bezpośredni ruch między po-
zaberlińskimi rejonami NRD
a Berlinem zachodnim. Pocią­
gi kolei miejskiej, które prze­
chodziły dotychczas przez obie
części miasta, obecnie będą
zatrzymywały się bądź tylko
na stacjach Berlina demokra­
tycznego, bądź zachodniego.
Podobne zasady ruchu wpro­
wadzono także dla kolei pod­
ziemnej — U-Bahn »w Berli­
nie.

Rozporządzenie Ministerstwa
Komunikacji stwierdza, .że za­
rządzenia mają charakter tym­
czasowy i pozostają w mocy
do czasu zawarcia traktatu po­
kojowego.

dotych-
między

zachod-

miejską
tzw.

Zarzgdzenie magistratu
Berlina demokratycznego

BERLIN (PAP)
Magistrat Berlina demokra­

tycznego. opierając się na u-

chwale Rady Ministrów NRD,
opublikował zarządzenie
stwierdzające, że mieszkańcy
stolicy NRD, którzy dotychczas
pracowali w Berlinie zachod­
nim, muszą zrezygnować z tej
pracy i zgłosić się do pracy w

Berlinie demokratycznym.

zlikwidowały
nowy spisek
kontrrewolucjonistów

HAWANA (PAP)
donosi Prensa Latina,
Prezydenta Republiki

opublikował w nocy z

12 bm. komunikat Mi-

Kii rzecz rozbrojenia
i zakazi

broni jądrowej
TOKIO (PAP)

W sobotę rozpoczęły się w To­
kio obrady międzynarodowej kon­
ferencji na rzęcz powszechnego i

całkowitego rozbrojenia oraz za­
kazu broni atomowej i wodorowej,

j W konferencji biorą udział dele-

j gaci 25 krajów. Tematem obrad

; będą następujące zagadnienia: 1)
: zakaz broni atomowej i wodoro-

; wej oraz zaprzestanie zbrojeń nu-
I kłearnych; 2) likwidacja paktów
I wojskowych i baz na obcych tery-
j toriach; 3) udzielenie pomocy o-

fiarom amerykańskich bomb ato­
mowych zrzuconych na Hiroszimę
i Nagasaki, a także ofiarom ame­
rykańskiego eksperymentu atomo-

• wego na Bikini; 4) dalsze rozsze­
rzenie ruchu miłujących pokój na-

’ rodów o zakaz broni jądrowej i
umocnienie solidarności bojowni­
ków o zachowanie i utrwalenie po­
koju.

Jak
Urząd
Kuby
11 na

nisterstwa Spraw Wewnętrz­
nych na temat udaremnienia
nowej prowokacji kontrrewo­
lucjonistów planowanej we

współpracy z wywiadem ame­
rykańskim. Podczas obchodu
rocznicy rewolucji kubańskiej
26 lipca spiskowcy kontrrewo­
lucyjni z prowincji Oriente
mieli dokonać zamachu na ży­
cie Raula Castro, młodszego
brata Fidela. Bezpośrednio po
tym planowany był pozorowa­
ny prowokacyjny atak na ba-

..zę amerykańską Guantanamo,
który miał sprawiać wrażenie
że jest dziełem wojsk rewolu­
cyjnych.

O tej prowokacji wspomniał
już minister Ernesto Guevara
na konferencji międzyamery-
kańskiej w Punta del Este w

Urugwaju. Zbrodniczy plan
został w porę udaremniony
dzięki aresztowaniu grupy
kontrrewolucjonistów w O-
riente. Złożyli oni szczegóło­
we zeznania. W związku ze

spiskiem 17 osób skazano o-

statnio na więzienie.

r

Jeszcze 3 tys. żołnierz

udeje si? do Angoli
LONDYN (PAP)

Według ostatnich doniesień,
sytuacja w Angoli jest nadal
napięta. Nie ustają zbrojne
starcia powstańców z wojska­
mi kolonialnymi.

V/ sobotę skierowano do An­
goli statek transportowy „Ne­
ra. Cruz” z trzema tysiącami
żołnierzy portugalskich na po­
kładzie. Jak podkreśla agencja
Reutera, jest to największy
kontynent wojsk, jaki Portu­
galia wysłała kiedykolwiek
jednorazowo do swych kolonii.
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NEOREGIONAL1ZM

Ta nazwa zawarta w pod­
tytule jest dość ryzykowna,
ale oddaje istotę rzeczy. W
Polsce powstało mnóstwo
towarzystw artystycznych,
— amatorskich, towarzystw
miłośników regionu. Czy
te zespoły mają się opie­
rać na dawnych, „regiona-
listycznych” zasadach, czy
powinny się zająć postawą
współczesną wsi i małych
miast? Na to ciekawe, ży­
ciowe pytanie, starają się
odpowiedzieć uczestnicy in­
teresującej dyskusji, którą
zorganizowała „Polityka”,
a której fragmenty prze­
drukowała w 32 numerze.

Na ten temat mówili przed­
stawiciele klubów robotni­
czych, docent uniwersyte­
tu, literat, działacze towa­
rzystw
dziennikarze,
cytatów:

„Podpisuję
rękami pod głosami tych
dyskutantów, którzy po­
stulowali rozszerzenie ru­
chu regionalnego poza dzie­
dzinę folkloru, którzy mo­
cno obstawali przy nowym
regionalizmie, przy włą­
czeniu do tego ruchu szcze­
gólnie inteligencji małych
miast. Ten nowy model re­
gionalizmu w Polsce powi­
nien się chyba stać warto­
ścią nie tylko na użytek
wewnętrzny, ale i zew­
nętrzny”.

(Leszek Goliński —

Warszawa)
„Na Podhalu regionaliś­

ci mówią o zabytkach i ze­
społach, a górale o dro­
gach, o klubach sporto­
wych i szkołach dla mło­
dych no i, oczywiście, o

gościach. A przecież świa­
domość grupy góralskiej
jest o wiele, wiele starsza
od ruchu regionalistyczne-
go. I w znacznym stopniu
niezależna od niego”.

(Mirosław Michałowski
— Zakopane)

„Neoregionalizm to zba­
wienny przejaw ożywienia
prowincji, która ruszyła w

Polsce, przestała być sym­
bolem zacofania, stała się
często przesadnie nawet a-

takująca, prężna. Prowin­
cja to nie jest już stojąca
woda”.

(Cezary Murawski —

Wrocław)

„NOWA KULTURA"

przedrukowuje fragment
dzienników Maxa Frischa
dotyczące Bertolta Brech­
ta. Jest to — obok komen­
tarza redakcyjnego —

forma uczczenia 5 roczni­
cy śmierci wielkiego twór­
cy teatru współczesnego,
autora „Pana Puntilli",
„Mutter Courage”, „Kau­
kaskiego kredowego koła”.

Frisch o Brechcie:

„Wobec nieprzeciętnego
talentu, jaki Brecht uosa­
bia również, talentu w

chwili obecnej zapewne
największego w języku
niemieckim, można się bro­
nić podziwem; przyklęka
się, jak to czynią chłopcy
przed ołtarzem i sprawa
zostaje powierzona sobie
samej, po czym idzie się
dalej. Wobec pewnej po­
stawy nie wystarcza to

jednak i istnieją całkiem
inne wymagania, właśnie

Problem Bizerty jest cią­
gle jeszcze nie rozwiązany.
Mimo wycofania pewnej
części wojsk francuskich
stan napięcia trwa w dal­
szym ciągu. Wojska fran­
cuskie w Bizercie przetrzy­
mują jeńców tunezyjskich,
którzy dostali się do niewo­
li podczas pamiętnych
krwawych walk na ulicach
miasta.

Na zdjęciu: przedstawi­
ciele Czerwonego Krzyża 1
Półksiężyca wręczają pacz­
ki żywnościowe żołnierzom
tunezyjskim znajdującym
się w obozie jenieckim na

terenie francuskiej bazy
wojskowej w Bizercie.
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dlatego, że Brecht w sto­
sunku do własnej osoby
jest wyzbyty próżności, jak.
mało kto, wymagania, któ­
rych zdobyciem łask nie
można zaspokoić; Brecht
przy tym nie oczekuje by­
najmniej afirmacji jak
zapewne wszyscy, którzy
żyją mocą własnej posta­
wy, przeciwnie, on czeka
na opozycję, nie znając
łaski, kiedy sprzeciw jest

znudzony, kiedy
całkiem ustaje”.

GENERAŁA"

jest tytuł felie­
tonu K. Toeplitza w 33 nu­
merze „Świata”. Autor
wyjaśnia oryginalną kon­
cepcję muzeum romanty­
cznego jakie powstało w

Opinogórze — dawnej wła­
sności Krasińskich. W mi­
niaturowym, neogotyc­
kim zameczku odnowionym
ostatnio po wojennych
(pierwszych i drugich) zni­
szczeniach powstało dziw­
ne, niezwykłe muzeum ro­
mantyczne, w którym
ponuje się drobiazgi,
rakteryzujące epokę,
to w pewnym sensie,
podkreśla Toeplitz, muzeum

„hobbysty”, gdzie dominu­
je miniatura, guzik woź­
nego, kartka z życzeniami,
pieczęć listowa. (J)

eks-
cha-
Jest
jak

Czy Adonis

yeSa się
do Stanleyville?

STANLEYVILLE (PAP)
Specjalny wysłannik PAP,

red. J. Dziedzic donosi ze Stan-
leyville: Nastrój oczekiwania
na wyniki rozmów politycznych
w Leopoldville — oto aktual­
na sytuacja w Stanleyville.
W tutejszych kołach politycz­
nych przypuszcza się, że za­
stępca przewodniczącego kon-
gijskiego ruchu narodowego
(MNC), minister spraw We­
wnętrznych w rządzie Adouli,
Christophe Gbenye, który
wraz z innym wybitnym poli­
tykiem ruchu narodowościo­
wego Jumbu prowadzi roko­
wania, powróci wkrótce z

Leopoldville i zreferuje Gi-
zendze stanowisko rządu Ado­
uli.

Jak wiadomo, politycy na­
rodowi ze Stanleyville uzależ­
nili swój udział w rządzie jed­
ności Konga od spełnienia sze­
regu warunków, z których
najważniejszym jest przyzna­
nie blokowi lumumbistow-
skiemu teki ministra obrony
narodowej. W obecnym ukła­
dzie sił w Kongo jest to stano­
wisko kluczowe i tylko obję­
cie tego stanowiska przez
przedstawiciela większości na­
cjonalistycznej w parlamen­
cie i rządzie może zagwaran­
tować, że próby przedłużenia
kryzysu kongijskiego, jakie
na pewno podejmą Belgowie I
ich zachodni sojusznicy, na­
potkają poważne trudności.

W Stanleyville nie wyklucz#
się, że premier Adoula przy­
będzie tu celem odbycia roz­
mów z Gizengą i gen. Lundu-
la. Stanowiłoby to cenny
wkład w dzieło scementowa-
nia jedności narodowej i mo­
głoby zapoczątkowąć próbę
rozwiązania wielu problemów
i trudności, jakie nagromadzi­
ły się na skutek agresji kolo­
nizatorów belgijskich.

Kucem „EHI“

buduje rafinerię
w Bizercie

TUNIS (AR)
W tych dniach zawarte zo<

stało włosko-tunezyjskię po­
rozumienie w sprawie budo­
wy przez koncern „ENI” no­
wej rafinerii ropy naftowej
w Bizercie. Porozumienie to
ocenia się tutaj jako zna­
mienny wyraz zaostrzają­
cej się rywalizacji pomiędzy,
włoskim państwowym kon­
cernem „ENI” i innymi za­
chodnimi, przede wszystkim
anglo-francuskimi towarzy-
stwami naftowymi na obsza­
rach Afryki Północnej. W ra­
finerii, której budowę strona
włoska rozpoczyna natych­
miast po podpisaniu porozu­
mienia, znajdzie zatrudnie­
nie 3 tysiące robotników tu-

nezyj s]jich.
zatrudnieni

Byli oni dotąd
we francuskich

arsenałach, których likwi­
dację natychmiast po ewaku­
acji bazy w Bizercie przewi­
duje rząd tunezyjski. Porozu­
mienie włosko-tunezyjskie
stanowi pierwszy doniosły
akt „ENI” po wydaniu przez
organizację ultrasów fran­
cuskich „OAS” głośnego „wy­
roku śmierci” dla prezesa
koncernu włoskiego, inżynie­
ra Enricó Mattei.

Kolejne ostrzeżenie ChRL

PEKIN (PAP)
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych ChRL ogłosiło kolej­
ne ostrzeżenie w związku
z pogwałceniem przez samo­
lot amerykański chińskiego
obszaru powietrznego.
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Zęby GRN znaczyło
gospodarz terenu

W uchwale VIII Plenum KC
PZPR o podstawowych kie­
runkach działalności rad na­
rodowych wiele miejsca zaj­
muje sprawa rozszerzenia u-

prawnień i umocnienia GRN.
Jak postępują w naszym wo­
jewództwie przygotowania do
urzeczywistnienia tych posta­
nowień? O rozmowę na ten
temat poprosiliśmy sekretarza
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Krakowie
MGR MAKSYMILIANA BU-
DZIWOJSKIEGO.

— W Krakowskiem mamy
aktualnie 530 gromad. Istnie­
nie wielu z nich nie ma uza­
sadnienia ekonomicznego. O-
becnie w powiatach trwają
prace nad przygotowaniem
projektów łączenia gromad. W
opracowaniach tych bierze się
pod uwagę względy ekonomi­
czne i społeczne. Nie obojętne
są — komunikacja, rozmiesz­
czenie obiektów kulturalnych,
socjalnych itp. Nie zapomina
6ię wreszcie — to trzeba pod­
kreślić — o opiniach ludnoś­
ci i zebrań wiejskich. Przy­
puszczalnie więc liczba gro­
mad zmniejszy się do około
400. Projekt nowego podziału
•zostanie przedstawiony Woje­
wódzkiej Radzie Narodowej,
na sesji we wrześniu br.

— Jakie zmiany w upraw­
nieniach gromadzkich rad na­
rodowych nastąpią w ślad za

tą korektą?
— Muszę się zastrzec, że

konkretnie można będzie mó­
wić o zmianach dopiero po
wydaniu zarządzeń wykonaw­
czych przez kierownictwa po­
szczególnych resortów oraz po
zmianie niektórych obowiązu­
jących przepisów prawnych.
Moja wypowiedź ma charak­
ter dyskusyjny. Trudno wyro­
kować. które z postulatów na­
szej komisji do spraw reor­
ganizacji — zostaną uwzględ­
nione.

? Gromadzka rada narodowa
•była dotychczas jednostką
■czysto administracyjną, cho­
ciaż teoretycznie miała do
spełnienia znacznie poważ­
niejszą rolę. Swoistą wymowę
posiadają pozycje w budżecie
GRN, na który składały się:
płace pracowników, fundusz
gromadzki, środki na utrzy­
manie szkół pdstawowych bez
wynagrodzenia nauczycieli.

Ponadto niektóre GRN dyspo­
nowały funduszami na utrzy­
mywanie punktów felczerskich
i położniczych. Żaden plan go­
spodarczy w gromadzie nić
istniał. Najczęściej GRN speł­
niała rolę pośrednika między
mieszkańcami wsi, a włhdzami
wyższego szczebla. Nawet za­
kres jej działania administra­
cyjnego był poważnie ograni­
czony. Przez długi okres była

np. taka sytuacja, że w GRN
można było zawrzeć związek
małżeński, lecz wyciąg metry­
ki urodzenia uzyskiwało się
w powiecie. Albo drobne spra­
wy budownictwa. Chciał chłop
postawić płot, wybudować ja­
kąś małą szopę — musial się
zwracać z tym do architekta
powiatowego (1), który za­
łatwiał sprawy na ślepo, pod­
czas gdy GRN na miejscu mo­
głaby skuteczniej zapobiegać
możliwym przy takich oka­
zjach sporom sąsiedzkun. Da­
lej: — pierwszą instancją od
załatwiania spraw związanych
ze szkodnictwem polowym i
leśnym był powiat. Równo­
cześnie szereg bardzo istot­
nych zagadnień pozostawało
niejako zawieszonych między
gromadą a powiatem. Przykła­
dem — drogi lokalne. GRN,
mająca jedynie swobodę w

dysponowaniu szczupłym fun­
duszem gromadzkim, nie mo­
gła się uporać z tym proble­
mem. a powiat był... za- da­
leko.

— Nie trudno sobie dopo­
wiedzieć skąd wzięło swe źró­
dło określenie rady mianem
bezradnej... Ale to należy już
do przeszłości. Może więc z

kolei kilka słów na temat zre­
organizowanej GRN, rzeczy­
wistego gospodarza terenu...

— Każda gromada będzie
posiadać plan gospodarczy,
nie przysłany z powiatu, lecz
opracowany na dole, uwzglę­
dniający lokalne potrzeby i
możliwości. Oczywiście nie
skończy się na ustaleniu
wskaźników wzrostu produk­
cji rolnej. Wyobrażam sobie,
że GRN będzie miała głos
decydujący w kwestiach
ochrony roślin, zaopatrzenia
w pasze, środki do produkcji,
że znajdzie się w posiadaniu
środków administracyj­
nych i materialnych. które
pozwolą skutecznie wpływać
na przebieg realizacji planu.
Osobny problem — aparat
wykonawczy. Agronomowie
pozostają w gestii powiato­
wych związków kółek rolni­
czych. Wątpię czy na dłuższą — kierownika biura — dzia-
metę stan taki będzie do u-

trzymania.
Niewątpliwie wzrosną u-

prawnienia administracyjne
GRN. W budżecie rady znajdą
się środki i na. utrzymanie
szkół i na płace dla nauczycie­
li, na prowadzenie ośrodków
zdrowia, punktów felczerskich
itd.. itd. Moim zdaniem wy­
miar podatku gruntowego na­
leży również powierzyć radom
gromadzkim. Podobnie jak
środki na poprawę dróg •'bez
rozróżniania dróg bitych i
gruntowych) oraz na popiera­
nie czynów społecznych. Pro­
ponujemy nawet przekazanie

będą

rada
kon~
roz-

GRN młynów gospodarczych.
Nie ma żadnych powodów, dla
których rady gromadzkie nie
miałyby także trudnić się re­
jestracją usług rzemieślni­
czych, rozpatrywaniem szkód
potowych i leśnych, zagadnie­
niami wodnymi. Być może u-

względniony zostanie także
postulat dotyczący orzecznic­
twa karno-administracyjnego.
Kolegia przy GRN mogłyby
spełnić poważną rolę między
innymi głównie w łagodzeniu
sporów 1 zatargów, którymi
tak bardzo absorbuje się na­
sze sądy.

— Nie wspomnieliście nic o

roli sesji rady, o roli radnego.
Czy zmiany dotyczyć
również funkcji sołtysa?

— W nowym układzie
będzie miała możliwość
kretyzowania decyzji,
strzygania o wielu sprawach
istotnych dla swego terenu.
Natomiast zadaniem komisji
będzie przygotowanie odpo­
wiednich opracowań i propo­
nowanie rozwiązań alterna­
tywnych. Rolę radnego widzę
właśnie w połączeniu z pracą
komisji. Jeśli chodzi o funkcję
sołtysa — powinny zajść zmia­
ny w uposażeniu (procent, od
zainkasowanych pieniędzy).
Należałoby także powierzyć
mu prowadzenie meldunków.
Wokół sołtysa wreszcie powi­
nien się skupić kolektyw wiej­
ski w charakterze doradcy.

— W jaki sposób zostanie
rozwiązany problem kadr? W
nowej sytuacji zdecydowanie
wzrośnie zapotrzebowanie na

pracowników wysokokwalifi­
kowanych.

— Problem kadr jest pro­
blemem pierwszorzędnej wagi.
Oblicza się, że o ile ilość gro­
mad zmniejszy się do około
400, GRN będą potrzebować
600—700 odpowiednio przygo­
towanych pracowników. 400
sekretarzy GRN ma już za so­
bą przeszkolenie. Z tego ja­
kieś 40 proc, to sekretarze z

prawdziwego zdarzenia. Inni
dobrzy urzędnicy nie odpo­
wiadają warunkom sekretarza

łacza — społecznika. (Osobna
kwestia: co zrobić z przewod­
niczącym? Istnieją dwie al­
ternatywy — potraktować tę
funkcję jako funkcję społecz­
ną, pozostawić przewodniczą­
cemu ryczałt i zobowiązać do
przyjmowania, skarg i zażaleń,
albo konkretnie określić jego
zadania i obowiązki. W dru­
gim wypadku przewodniczący
mógłby zajmować się kwestią
dróg, opieki społecznej, kura­
teli sądowej, rozstrzyganiem
sporów itp.).

Duże nadzieje wiążemy z

młodzieżą, która zdobyła wy­
kształcenie a pochodzi ze wsi.

O ile zostaną stworzone od­
powiednie warunki pracy 1

płacy oraz zapewnione miesz­
kanie, również wielu pracow­
ników powiatowych rad i wo­
jewódzkich nie będzie się
wzdragać przed przejściem do
pracy w terenie.

Osobna sprawa to odpowie­
dnie wyposażenie siedzib rad
gromadzkich. Mieszczą się o-

ne często w nieodpowiednich
budynkach.- dysponują bardzo
prymitywnym wyposażeniem.
Samych maszyn do pisania
potrzeba będzie około 700.

Na koniec przypomną je­
dno: wszystkie te zmiany ma­
ją doprowadzić do uczynie­
nia z rad gromadzkich rze­
czywistego gospoda­
rza terenu, pozwolą sku­
teczniej oddziaływać na prze­
bieg procesów produkcyj­
nych i lepiej zaspakajać po­
trzeby społeczeństwa.

Realizacja uchwal
Kronika partyjna

W ub. tygodniu odbyło się
w naszym województwie wie­
le narad i dyskusji związa­
nych z dalszą realizacją wy­
tycznych VIII Plenum KC

PZPR. Zagadnienia rozszerze­
nia uprawnień i usprawnie­
nia pracy terenowych rad na­
rodowych omawiano w po­
wiatach: Bochnia (dyskusja z

kierownikami wydziałów Pre­
zydium PRN i posiedzenie ko­
misji party^no-radzieekie.),
Brzesko (seminarium dla ak­
tywu), Chrzanów (komis a

partyjno-radziecka), KM Ja­
worzno (nar,ad a radnych MRN,
sekretarzy POP i przewodni­
czących rad zakładowych i

robotniczych), Krakowie (semi­
narium), Nowym Sączu (dwie
narady sekretarzy: z terenu

wsi i z miasta), Oświęcim (ze­
branie aktywu PZPR, ZSL i

SD), w Tarnowie (narada ak­
tywu wiejskiego PZPR i ZSL)
1 Zakopanem (Plenum KM).

Przygotowania do dożynek
były przedmiotem prac komi­
tetów powiatowych w Chrza­
nowie, pow. Kraków i Pro­
szowice, sprawy

żniwno-omlotowej
aktyw partyjny w

miu, Nowym Sączu
wie Tarnowskiej.

zaś akcji
omawiał

Oświęci-
i Dąbro-

Rozmawiał: Z. GUZOWSKI

W Krakowie bawiła delegacja węgierskich fotografików z Fo-
toklubu w Mlskolczu. Przewodniczył jej znany węgierski fotogra­
fik PĘTO GEZA. Goście interesowali się rozwojem ruchu fotogra­
ficznego w Polsce, a w szczególności w Krakowie. Fotograficy
węgierscy utrzymują ścisły kontakt z Krakowskim Towarzys­
twem Fotograficznym.

W rozmowach przeprowadzonych z przedstawicielami zarządu
Krakowskiego Towarzystwa Fotograficznego zostały omówione dal­
sze formy tak owocnej współpracy oraz ustalono terminy w'ystaw,
w których wezmą udział członko wie obu stowarzyszeń.

Fot. Janusz Ulderall

Występem w Warszawie za­
inaugurował tournee po Pol­
sce zespól artystyczny Repu-

Mali. Poza Warszawą ze-

wystąpi w Krakowie <17
oraz w Lublinie, Rado-

Stalowej Woli, Tomaszo­
wie Lubelskim, Ostrowcu Świę­
tokrzyskim.

Cai. Fot. Dąbrowieoki

Sobota i niedziela
W Krakowie

podwyżkę ceny piwa. Na ogół
bez szemrania. Zresztą wszy­
scy inni — a jest ich chyba
większość — podwyżkę cen

■wódki i piwa przyjęli z wi­
docznym zadowoleniem. A ra­
czej — ze słyszalnym zadowo-

■leniem. Oto jeden pan czyta­
jąc wczoraj wiadomość o pod­
wyższenie ceny alkoholu w

: bratnim „Dzienniku” — zawo­
łał głośno na cały tramwaj:

— Dobrze jest! Niech pijaki
płacą za podwyżkę pensji naj­
mniej zarabiających...

Oczywiście rozumowanie te­
go pana nie we wszystkim jest
słuszne, ale trzeba przyznać,
że niepokojący wzrost spoży­
cia alkoholu był dostatecznym,
chociaż nie jedynym, moty­
wem tego posunięcia.

Milicja krakowska nie za­
notowała w ubiegłą niedzielę
wypadków godnych podkreś­
lenia, Pogotowie Ratunkowe —■
również. Jedynie Straż Pożar­
na w sobotę o godz. 10.1S zo­
stała wezwana do Nowej Hu­
ty, do Centrum B blok 1 do
mieszkania Ryszarda Konara.
Zadymienie, ścisk na scho­
dach, sensacja — a w rezulta­
cie sprawa poszła o zostawio­
ne w gazowym piekarniku
(czynnym!)... grzyby, Jest to

jeszcze jeden przykład nie­
uwagi w rzeczach drobnych,
który może skończyć się nie­
szczęśliwie.

W ubiegłą sobotę opuściło
Kraków 40 osób z zespołu pie-

śni i tańca WZSP „Krakowia­
cy”: Artyści ci wyjechali do
Jugosławii, gdzie wezmą
udział w festiwalu ludowych
zespołów artystycznych w Sa­
rajewie. „Krakowiakom” to­
warzyszą nasze najserdecz­
niejsze życzenia sukcesów.
Zespół krakowski zdobył so­
bie zasłużoną sławę w kraju
— czas by ją ugruntował za

granicą. Tymbardziej, że pre­
zentuje w pieśni i tańcu naj­
piękniejsze dzieła ludu kra­
kowskiego, przekazuje współ­
czesnemu widzowi piękną
obyczajowość ludową. Sądzi­
my, że najbliższy rok pracy
twórczej „Krakowiaków", czę­
stsze ńiż dotychczas występy
-—przyczynią'się do zrozumie­
nia przez wielu młodych lu­
dzi słów: „sukmana", „Kra­
kowiak”, „krakuski”, „kiere-
zyja”, „comber”. No bo gdzież
indziej można spotkać tę lu­
dową barwność krakowską,
której współczesny zespół ar-

styczny młodych robotników
dodał nowego blasku?

Zwolennicy piłki nożnej
mieli w niedzielę po południu
nadzieję obejrzenia meczu Wi­
sła — Ruch przy znośnej po­
godzie. Niestety około godz.
18 znowu zaczęło padać. Pi-
sząc te słowa — wyobrażamy
sobie jak tam musieli oni mo­
knąć, opłacajo.c w ten sposób
swoje .miłości kibicowskie”.

ZASTĘPCA

Wiad. 15.05: Fr. Liszt: Transkryp­
cje na tematy z oper w wyk. Al-

’ ffeda Brendla. 15.25: Program
dnia. 15.30: Dla dzieci gawęda M.

Walentynowicza pt. „Obrazki ze

świata”. 16.00: Wiadomości Ziemi

Rzeszowskiej. 16.10: Felieton spor­
towy. 16.30: Śpiewa Zespół Ludo-1

wy z Olchowej pod kier. Zdzi­
sława Putyly. 16.45: Skrzynka in­
terwencji. 17 .00: Dzień, krak. —

17.15: Audycja z cyklu: „Piękne
głosy”. 17.40: Przegląd czasopism
krakowskich. 17.55: Koncert ży­
czeń. 18.25: Muzyka 1 aktualności.
18.45: Problemy ekonomiczne. —

19.00: wiad. 19.05: N. Meyerebeer
— Uwertura do opery „Afryka­
nie”. 19.10: Pieśni Afryki i Azji
w oprać, chóralnym
kompozytorów. 19.20:
słowniczek muzyczny.
Schubert — Sonata A-dur „Duo”
na skrzypce I fortepian. — 20.05:

Słynne orkiestry taneczne. 20.30:

Eksperymentalna audycja stereo­
foniczna muzyki tanecznej. 20.50:

Audycja aktualna. 21.00: Z kraju
i ze świata. 21 .27: Kronika spor­
towa. 21 .40: Gra kwintet Jerzega
Miliana. 22.00: Audycja z cyklu:
„Zmierzch kolonializmu”. 22.15:

„Pamięć” opowiadanie K. Strzał-
. kt. 22.35: Nowości Państwowego

Wydawnictwa Muzycznego — aud.
słowno-muz. 23.05: Muzyka tane­
czna. 23.50: Ostatnie wiadomości.

Nocóż—byłytodwadni
„z punktu widzenia” turysty-
czno-wycieczkowego bardzo
nieudane. Sobota spłatała fi­
gla i „kusząc” jeszcze jako —

taką pogodą, wyciągnęła, na

weekend tysiące krakowian,
którzy jak zmyci (dosłownie —

deszczem!) wracali do domu
już rano w niedzielę.

Niedziela deszczowa i
chmurna zachęcała do odwie­
dzenia nielicznych wystaw,
spośród których wystawa G ru­
py artystów plastyków „Za­
chęta” w Pałacu Sztuki wzbu­
dziła dość duże zainteresowa­
nie. Grupa „Zachęta” jest śro­
dowiskiem artystycznym, któ­
re postawiło sobie za cel wal­
kę o sztukę realistyczną, zro­
zumiałą dla szerokich rzesz
odbiorców. Obecna wystawa
w Krakowie prezentuje prze­
szło 200 obrazów. Przeważają
—• jako tematyka obrazów —

architektura, pejzaż, portret.
Warto odwiedzić tę wystawę
chociażby dla skonfrontowa­
nia ambitnych założeń grupy
z praktyką artystyczną.

Należało by teraz wyjaśnić,
jakie są przyczyny owego de­
szczu, który stał się bezpośred­
nią przyczyną większego tłoku
w kinach, w salach wystawo­
wych i nielicznych czynnych
widowniach teatralnych. Otóż
utworzył się niż nad Węgra­
mi. Górą szło ciepłe powietrze
znad Morza Czarnego, dołem
powietrze chłodne znad Morza
Północnego. Te dwie fale po­
wietrza spotkały się —• w wy­
niku czego powietrze cieple
gwałtownie się oziębiło, no...

i lalo jak z cebra.
Obroty w kioskach z napo­

jami i wózków — saturato-
rów nie były specjalnie wyso­
kie w ub. niedzielę. A jednak
— mimo, że to nie był typowy
dla spożycia napojów chłodny
dzień — spytaliśmy kilku kio­
skarzy jak piwosze przyjęli

SIERPIEŃ

KRA-

(wł.-fr.,

lekcja”

Poniedziałek
x Euzebiusza

lato, lato Jak się wasz .

Lato, Lato dam ci rdzę

Co słychać
Niedźwiedziu?

Położona u stóp Gorców (do­
bry punkt wypadowy na Tur­
bacz) wieś cieszy się wielką

Udostępniony niedawno turysty­
ce masowej naturalny park etno­
graficzny Ziemi Orawskiej jest
ostatnio tłumnie odwiedzany. Na
terenie Parku mieści się dworek

sołtysów Moniaków zbudowany w

r. 1784. Wnętrza kilku budynkó5v
rosmieszczonych na przestrzeni 4
ha odzwierciedlają kulturę ludową
Orawy, w budynkach zgromadzo­
no liczne przedmioty codziennego
użytku mówiące o ciężkiej doli

chłopa, jego surowym życiu.
Na zdjęciu budynek gospodarski

dworku Moniaków.

. Foto -—Sep
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Amatorom grzybobrania

Bieszczady można jak naj­
bardziej polecać. Grzybów
w tym roku obfitość, cho­
ciaż prawdziwki dopiero
Się pojawiają. Bogato o-

brodziły czarne jagody i
borówki. Potwierdzają to

tutejsi, których nierzadko
można spotkać, dźwigają­
cych wiadra i kosze wy­
pełnione grzybami i jago­
dami. (zg)

Krowiak podwinięty (krowia
warga, świnka, olszówka, tlusto-

cha, tłuszcz) — paxillus inyolu-
tus, nadaje się przede wszystkim
do spienia. Kolor brunatny, na

przełamaniu lub zgnieceniu po­
jawiają się ciemne plamy. Brzegi
młodych obrośnięte są puszkiem.
Okrągły, wklęsły kapelusz o pod­
winiętych rogach; spodem
blaszki.

yp 93B3Bi B

z. ojukacii"
Otrzymaliśmy już pierw­

sze eksponaty na nasz sier­
pniowy konkurs „Pamiąt­
ki z wakacji”. M. in. J. H.
z kory drzewnej, zielonych
szyszek i gałązek wykonał
piękne gniazdo z ptaszka­
mi oraz dzięcioły „przy
oracy”. Dziś reprodukuje­
my gniazdko, jutro będą
dzięcioły.

Wszystkim, którzy prag­
ną wziąć udział w konkur­
sie (będą liczne nagrody i
liespodzianki!) przypomi­
namy, że przedmiotem je-
jo są najrozmaitsze (z wy­
jątkiem kupnych, fabrycz­
nych) pamiątki w postaci
np.: 0 Figurek z korzeni,
szyszek, liści, kory, listowia
itd. O Ciekawych muszli,
kamieni i minerałów. ©
Wszystkich innych miłych
i oryginalnych drobiazgów,
które mogą Wam przypomi­
nać wakacyjne dni—po po­
wrocie do domu. Czekamy
na dalsze „Pamiątki z wa­
kacji".

ilością wczasowiczów — około
600 osób prywatnie, 100 gór­
ników z kopalni „Komuna
Paryska” j „Sobieski” (w
domkach campingowych) i kil­
kuset harcerzy na obozach. O-
becnie wszyscy chodzą na ja­
gody (borówki), które pięknie
obrodziły. Gospoda GS posia­
da za mało miejsc — trzeba
czekać na obiad. W roku bie­
żącym już na to za późno, ale
do przyszłego sezonu należało­
by rozbudować gospodę, (z)

...MakowiePodhaL?

Nieczynne.

samo

polskich
Radiowy/

19.45: Fr.

łab?
TURYSTYCZNY

W Republice Wilińskiej
✓'T0 miesiąc

prezydent

Nie tylko wakacje...
Koło ZMW w Niedarach

(powiat Bochnia) zorganizo­
wało podczas żniw pomoc
przy sprzęcie zbóż, uwzględ­
niając przede wszystkim oso­
by starsze i chore. Okres la­
ta oznacza nie tylko waka­
cje, ale też nasilenie parcy na

wsi. (W-k)

RACIBOROWICE — wieś w powiecie krakowskim, leży w do.
linie dopływu Wisły — Diubni, dwa kilometry od Batowie,
W r. 1460 wzniósł tu kościół Jan Długosz. Jest to zabytek go­
tyku nadwiślańskiego. Na cmentarzu płyta nagrobkowa Eusta­
chego Belii, uczestnika rewolucji krakowskiej w 1846 r.

RAJBROT — nad Górną Uszwicą, Z0 km na wschód od Buch,
ni. Dookoła lasy bukowe 1 Jodłowe. Interesujące wycieczki na

okoliczne wzgórza: Paprotną Górę (450 na), Dominiczną G.

(4'6 m), Piekarską G (515 m), Spilówkę (518 ni). Na stokach Pa-

protnej (około 5 km na wschód od Rajbrota) — rezerwat obej.
mujący m. in. grupy skalne tzw. Kamienie Brodzińskiego.

/^o miesiąc zmienia się
f. prezydent Republiki

Wetlińskiej... Ze co?
Nie rozumiecie o co cho­
dzi? Już wyjaśniamy: Re­
publiką Wetlińską nazwa­
ła 41 Krakowska Drużyna
Harcerska swe schronisko
i jego najbliższe otoczenie
znajdujące się w Bieszcza­
dach na Połoninie Wetliń­
skiej. A prezydent (i czte­
rej „ministrowie”) to po
prostu kierownik schroni­
ska ze swym zespołem.
41-sza KDH parę lat już
temu objęła i wyremonto­
wała opuszczoną chatkę
(na zdjęciu obok) i w ten

sposób powstała „Republi­
ka”. Także i w bieżącym
roku odbywa się tu obóz
krakowskich harcerzy (jest
ich '75). Zastęp „Kong De”

(nazwany tak w związku z
wielkim zainteresowaniem
harcerzy problemem Lao­
su) uruchomił punkt nocle­
gowy dla usługi turystów.
Prócz tej działalności -u-

sługowej drużyna prowadzi
inwentaryzację i zbieranie
zabytków, które przekazy­
wane są do Muzeum Etno­
graficznego w Krakowie i

w Sanoku. Nad tym, aby
wszystko „groto” czuwają
w tym roku druhowie
Krzysztof Gąsiorowski,
Zygmunt Kuzal, Andrzej
Kostrzewski i in.

(Ja-He)
Fot. St. DZIEDZIC

Kierownictwo Spółdzielni
„Podhalanka” zorganizowało
półkolonię dla dzieci swych
pracowników. Urządzenia roz­
rywkowe — karuzele, huś­
tawki itp. wykonali pracowni­
cy bezpłatnie po godzinach
pracy. Ogółem z półkolonii
korzysta 70 dzieci. Pracowni­
cy deklarują część udziałów
na cel dalszego rozwoju akcji
kolonijnej. (W)

...Ochotnicy Górnej?
Jak informuje nas przewo-

wodniczący GRN (nazwiska
nie dało się zrozumieć z po­
wodu fatalnej słyszalności;
ech, poczto, poczto...) bawi, tu
na letnisku ,,u gospodarzy” o-

koło 60 rodzin. Atrakcja: grzy­
by, które ładnie obrodziły, (z)

APOLLO: „Podrywacze” (fr.,
18 lat) — godz. 15.45, 18, 20.15. —

ISKIERKA — nieczynne.
KUS: „Dwa pokolenia”
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. MŁODA
GWARDIA: „Pierwsza
(bulg., 12 lat) — 15.15, 17.30, 19"45.

SZTUKA: „Ginąca preria" (arne-
ryk., 10 lal) — 15.45, 18, 20.15. —

WANDA: „Ruda Julka” (francu­
ski, 16 lat) — 15.45, 18 , 20.15 —

— WARSZAWA: „Garsoniera”
(panor., USA 16 lat) — 15.30, 18,
20.30. WOLNOŚĆ: „Anatomia
morderstwa” (USA, 18 lat) — 16.
19.30. WRZOS: „Mein Kampl”
(szwedzki, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
DOM ŻOŁNIERZA: „Deszczowa
piosenka” (USA, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. KULTURA: „Okno na

podwórze” (USA, 16 lat) — 20.15.
— MIKRO: „Szczęściarz Antoni”

(poi., 12 lat) — 1.7.30 , 20. ZWIĄZKO­
WIEC: „Puccini” (WL, 12 lat) 17, 19;
MELODIA: „Romeo, Julia i ciem­
ność” (CSRS, 12 lat) — 15.45, 18,
20.15. KLEPARZ: „Tajemnicza
puderniczka” (CSRS, 9 lat) — 16,
18, 20. WISŁA: „Statek z dyna­
mitem” (rum., 16 lat) — 15.45. 18,
20.15. MASKOTKA: „Sierioża”
(radź., 12 lat) — 15.30, 17.30, 19.30.

Kino letnie SYGNAŁ: ,,O’can-
gaceiro” (brąz., 18 lat) — 20.15.

Kino letnie CASSINO: „Podry­
wacze” (fr., 18 lat) — 20.30.

Pozostałe nieczynne.
KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Wyspa
(chiński, 12 lat)
AKTUALNOŚCI
Świt): Zestaw

metrażowych:
„Upiór w pałacu”;
Bóg babę” — 16.15, 17.30 . ,

kobiet” 19.15.

„Sprawa trzynastu” „„,

20.15. — Mała sala ŚWIATOWIDA:
„w zatoce białych niedźwiedzi” —

17, 19. SFINKS: „Mąż swojej żo­
ny” (poi., 12 lat) — 16, 18, 30. —

SYRENA — letnie (Park Młodo­
ści ZMS): „Gorączka w El PaO”

(fr., 18 lat) — 20.15. BALLADY-

A — nieczynne.
WIELICZKĄ. Górnik: „Zdrada”.

bez nazwy”
— 15.45, 18, 20.15.

(mała sala kina
filmów krótko-

„Stary Tallin”;
„I s.wprzył

, Póśtrach
ŚWIATOWID:
— 1545, . 18,

RADIO
n.OO: Koncert mu<z. operetkowej.

11.30: Audycja literacka. — 12.05:
Stan pogody i wiadomości. 12.15:
„List ze Śląska”. 12.30: Melodie
ludowe Mazowsza w wyk. Zespo­
łu Ludowego PR. 12 .45: Pieśni Eu­
geniusza Pankiewicza w wyk. T ■-
dii Skowron — sopran, — 15.00;

Godz. 19.00: Film krótkometra-

źowy. 19.20: Przemówienie Amba­
sadora Koreańskiej Republiki
Ludowej. 19.30: Dzień, telew. —

20.00: Film krótkometrażowy. —

20.15: „Eureka” — magazyn po­
pularno-naukowy pt. „30 minut
stereofonii”. 20.45: „Pan Maluś­
kiewicz” — film, krótkometrażo­
wy produkcji polskiej. 20.55: Ka­
lejdoskop sportowy. 21.25: Teatr

Telewizji Łódzkiej: „Krach0 --

Jack Lonóbna w tłumaczeniu Ka­
zimierza Piotrowskiego. 22.25:
statnie wiadomości. z

Rynek Główny 42, Rakowicka 11,
Retoryka 1,

"

Wolności 7,
Metalowców

Aleja Rewolucji Październikowej,

Krakowska 1, PI.

Rynek Podgórski S,
1, Nowa Huta —

DYŻURY
INTERNISTYCZNY:

CHIRURGICZNY:
OKULISTYCZNY:

NEUROLOGICZNY:

3, LARYNGOLOGICZNY: KO-

Kopernika
Kopernika
Kopernl. - .i*
Botanice-

15;
4U,
38,
na

pernika 23.

Dyżury biegunkowe dla dzieci:
Krasnoludków 6, godz. 14—8, tyłka
ze skierowaniami z Przychodni.

Niż znad wschodnich Karpat
wypełnia się. Klin wyżu azorskie-*

go przekształca się w odrębny u-

kład Wyżowy i przemieszcza Się
na wschód.

Ra.no lokalne zamglenia, w ciągu
dnia od północnego zachodu stop­
niowe przejr/nienia i częściowe
rozpogodzenia. Temperatura diniem

od17do22st.C,nocąod7do12
st. Wysoko w Tatrach — 2 st.

Wiatry słabe i umiarkowane Z
kierunków północnych.
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W I i II lidze piłkarskie}

Sobotnio-niedzielna seria rozgrywek I i n ligi piłkar­
skiej zakończyła się dodatnim bilansem dla drużyn kra­
kowskich. Zwycięstwa odniosły: Wisła, Garbarnia 1 Unia
Tarnów, Porażki natomiast; Cracovia i Wawel. W sumie
można by więc mionioną serię rozgrywek uznać za uda­
ną, gdyby nie to, że przegrana Craeovlt postawiła ją
znów w bardzo trudnej sytuacji. Młodzież Cracovii jest
wyraźnie zmęczona rozgrywkami i gra coraz słabiej. Cie­
szy natomiast zwyżka formy Wisły, ktćra w meczu

z Ruchem zagrała bardzo dobrze. Pewną poprawę moż­
na też zauważyć w grze Garbarni. Również. Unia Tar­
nów zwycięstwem nad Unią Racibórz pokaza’a, że w

dalszym ciągu posiada dość realne aspiracje do zajęcia
czołowego miejsca w tabeli II ligi.

W’ pozostałych meczach I i II ligi nie zanotowano

większych niespodzianek. Górnik jest nadal niepokona­
ny. a bytomska Polonia zdobyła w Opolu dalsze dwa pun­
kty. W drugiej lidze Gwardia odnosi pewne zwycięstwa.
Na drugą pozycję wyszła natomiast Arkonia. W drugiej
lidze wyraźnie ukształtowała się już zarówno czołówka,
jak i grupa spadkowa. Szczególnie interesująco zapowia­
da się walka o drugie miejsce premiowane awansem w

szeregi ekstraklasy. W chwili obecnej pretenduje do
niego kilka drużyn.

a w 44 min. strzał. Fabera wy­
szedł obok słupka.

Po przerwie w drużynie Wi­
sły zamiast Machowskiego grał
Lach. Ten właśnie zawodnik
w 54 min. zdobył się na udany
solowy przebój podwyższając
wynik na 3:0 dla Wisły. W tym
okresie gry drużyna gospoda­
rzy uzyskuje wyraźną przewa­
gę. Mimo to jeden z kontrata­
ków Ruchu zostaje uwieńczo­
ny powodzeniem i w 65 min.
Faber strzela głową bramkę
dla gości. Od tego momentu

Oklaski widzów

Wisła — Ruch 3:1 (2:0)
Po pięknej i emocjonującej grze Wisła wczoraj pokonała

na własnym boisku Ruch 3:1 (2:0). Bramki zdobyli: dla Wi­
sły: Studnicki w 9 młn., Miceusz w 11 min. i Lach 54 min.
gry. Dla Ruchu: Faber w 65 min. gry. Sędziował Bilak z

Opola. Widzów około 8 tys.
Niepewna pogoda sprawiła,

ie na boisku Wisły zjawiło się
znacznie mniej publiczności a-

niżeli można było się spodzie­
wać. Wiadomo przecież, że
Ruch jest łubianą w Krako­
wie drużyną i jego występy W
Krakowie cieszą się zawsze

dużym zainteresowaniem. Ci,
którzy ulękli się pogody po­
winni żałować. Najstarsze ze­
społy ligowe pokazały bowiem
piękną grę. Nic dziwnego, że

schodzących z boiska zawodni­
ków Wisły (a także .drużynę
gości) publiczność żegnała rzę­
sistymi oklaskami.

Mimo śliskiego i rozmokłe­
go boiska obie drużyny rozpo­
częły mecz w szybkim tempie.
Akcje

'

raz po raz przenoszą
się od jednej do drugiej bram­
ki. W 8 minucie nie obstawio­
ny Szmidt dostaje piłkę, idzie
na przebój. W tym memencie
Rodak potyka się i pada. Wy-
daje się, że Ruch nieuchron­
nie zdobędzie bramkę. Przyto­
mny wybieg Karczewskiego
(powoduje jednak, że piłka od­
bita od niego wychodzi na

róg. Za moment kontratak Wi­
sły kończy się pięknym strza­
łem Kmiecika, który Wyrobek
w ostatniej chwili przenosi
nad poprzeczką. Po rzucie ro­
żnym piłkę dostaje Miceusz,
strzela, ale piłka minimalnie
wychodzi nad poprzeczką. W
9 min. pada pierwsza bramka
dla Wisły. Zdobywa ją Stu­
dnicki strzałem w dolny róg
bramki nie dając Wyrobkowi
żadnych szans obrony. W dwie
minuty później jest 2:0. Ma­
chowski przerzuca piłkę wprost
na głowę Miceusza i ten lo­
kuje ją w bramce. Wyrobek
znów ani drgnął. Gra toczy
się teraz ze zmiennym szczę­
ściem; ale. w 21 min. Ruch omal
nie zdobywa bramki. Po rzu­
cie rożnym' Bema piłka idzie

równolegle do bramki, mija
dwóch obrońców. Wisły, wresz­
cie łapie ją Szmidt, -który do-

słownie z jednego metra wy­
bija ją prawie „świecą” po­
nad poprzeczkę. Przed przer­
wą jeszcze dwukrotnie napast­
nicy Ruchu wyrobili sobie do­
godne pozycje strzałowe, ale
w 42 min. groźny strzał Ler-
cha, Karczewski wybił na róg,

Bibrowa I Muzyk

(0:0).

(0:1).
Mie-

-A

GAZETA KRAKOWSKA

ILiGA
Wisła — Ruch 3:1 (2:0).
Lcchia — Cracovla 4:0 (1:0),
LKS — Lech 2:0 (1:0).
Odra — Polonia B. 1:2
Polonia Bydg. — Stal

lec 3:3 (0:2).
Stal S. — Zawisza 1:0
Legia — Górnik 1:1 (0:1).

Efektowne starcie pomiędzy Faberem 1 Rodakiem. Zwycięs­
ko wyszedł z niego zawodnik Ruchu. Fot. w. Ksiąaak

wynik mimo przewagi Wisły 1. Górnik 16 29 50:9
nie ulega zmianie, chociaż o- 2. Polonia Byt. 16 24 39:17
kazji było jeszcze sporo. Trze­ 3. Lechia 16 19 15:10
ba też odnotować, że w 79 4. Odra 16 18 29:18
min. gry Karczewski miał wy­ 5. Legia 15 18 24:20
jątkowe szczęście, kiedy w za­
mieszaniu podbramkowym za­

6. Wisła 16 18 25:25
7. Ruch 15 17 25:21

wodnicy Ruchu strzelali kil­ 8. Stal Sosm. 16 14 21:24
kakrotnie, aż w końcu piłka 9. Lech 15 14 13:19
trafiając w słupek równolegle 10. LKS 16 11 17:25
do bramki wyszła w pole. 11. Stal Miel. 16 U 19:30

W sumie mecz był niezwy­ 12. Cracoyia 15 10 24:27
kle interesujący. Dramatycz­ 13. Polonia Bydg. 16 10 17:44
nych momentów i spięć pod- 14. Zawisza 16 7 9:38
bramkowych było wyjątkowo
wiele. Obie drużyny zasłużyły
r.a słowa pełnego uznania za

udane widowisko. W Wiśle na­
leży wyróżnić dobrze bronią­
cego Karczewskiego, który
wczorajszym występem zreha­
bilitował się częściowo za

udamy występ w meczu z

lonią Bytom, następnie
wulę, Michela, Kmiecika,
ceusza. W Ruchu dobrze grali
Pohl w obronie, Nieroba i Pie-
da w pomocy oraz Faber w

ataku.
WISŁA: Karczewski, Kodak, Ka­

wula, Budka, Michel, Zelman, Ma­
chowski

Miceusz,
RUCH:

Łysko,
Lerch, Szmidt, Gasz, Faber,
przerwie na

grał Manowski, a Łysko w ataku,
gdyż Szmidt pozostał w szatni, (js)

ustanowili nowe■</

nie-
Po-
Ka-
Mi-

(Lach), Sykta, Kmiecik,
Studnicki.

Wyrobek, Pohl, Siekiera,
Nieroba, Pleda, Bem,

Po

obronie w Ruchu

Eksperymentalny skład

zawiódł całkowicie
Lechia — Cracovia 4 :0 (1 :C)

LECHIA: Uścinowicz,
Korynt, Lenc, Musiał,
Gadecki, Apolewicz,
Nowicki. Wieczorkowski.

CBACOVIA: Michno, Mikołaj­
czyk, Jlewllak, S ymczyk, Malarz,
Jarczyk
Hausner, Kupiec
Kowalik (Jarczyk),
(Kowalik).

Fatalnie odbił się na Craco-
vi'i eksperyment, jaki trener
Finek i kierownictwo tej dru­
żyny zaryzykowało w meczu z

Lechią. Biało-czerwoni przeta­
sowali zupełnie skład: i tak w

obronie zagrał Mikołajczyk, w

ataku Nowak na prawym
skrzydle, a Kupiec na środku,
po przerwie Konopelskiego wi­
dzieliśmy jako pomocnika. Na
smutny rezultat tego rodzaju
eksperymentu nie trzeba było
długo czekać. Lechia roznio­
sła zlepek krakowski, odno­
sząc najwyższe w tym sezonie
zwycięstwo 4:0 (1:0). Gdań­
szczanie górowali przez prze­
ciąg całego meczu nad jedena­
stką krakowską, sprawiając
zwłaszcza po przerwie swymi
groźnymi atakami wiele za­
mieszania pod bramką Mich­
ny. Goście mieli tylko jedną
okazję do zdobycia bramki,
kiedy .podcięty” przez Koryn-
ta w 35 min. Kowalik upadł
na polu karnym, lecz arbiter
nie przyznał ewidentnego rzu­
tu karnego.

Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Nowicki 2, Apolewicz i
Musiał. Sędziował p. Storoniak
z Katowic. Widzów 20 tys.

Okazji było wiele
ale wynik tylko 1:0

Rozegrany w sobotę mecz piłkarski pomiędzy Garbarnią
I Stalą Rzeszów zakończył się zasłużonym zwycięstwem Gar­
bami 1:0 (1:0). Jedyną bramkę dnia zdobył w 21 min. gry
Browarski. Sędzia pan Garbaj z Zielonej Góry. Widzów o-

koło 5 tys.
Meczem niewykorzystanych sy­

tuacji można ty nazwać sobotnie

spotkanie pomiędzy Garbarnią 1

Stalą Rzeszów. W m-ecziu tym pa-
dła bowiem zaledwie jedna bram,
ka, a przecież mogło ich być zna­
cznie więcej. Rekordzistą w mar­
nowaniu naijłbardziiej dngcdnych
sytuacji okazał się wyraźnie nie­
dysponowany Jasiówka. Zeipsuł o>n

aż 4 bardzo dogodna sytuacje do

zdobycia bramek i nic dziwnego,
że w drugiej połowie zawodów zo­
stał zamieniony na Kwiatkowskie­
go.

Co można
'

pciyraęrizleć o

przebiegu gry.. Mimo dość
ciężkich warunków (w pierw­
szej połowie lekko padający
deszcz) obie drużyny grały
szybko- i ■sprawnie. Znacznie
więcej pozycji strzałowych
wyrabiała sobie jednak Gar­
barnia grająca niestety prze­
de wszystkim ni niedyspono­
wanego w tym dniu Jasićwkę.
W 21 min. po rzucie rejnym
egzekwowanym przez ó'lśzo-

ka, bramkarz Stali Magierski
wypiąstkował piłkę wprost
pod nogi Browarskiego, który
z około 20 m zdobył jedyną
bramkę dnia.

Po przerwie warunki gry
stały się jeszcze trudniejsze,
gdyż nad boiskiem przeszła
formalna ulewa. Z tego wzglę­
du na 15 minut przed końcem
zawodów sędzia przerwał
mecz, który został dokończony
po 8 minutach. W ostatnim c-

kresie gry rzeszowi"mie lek­
ko przeważali w polu, ale do­
brze grająca obrona gospoda­
rzy nie dopuściła do zmiany
wyniku.

W Garbarni najlepiej grali: sto­
per Koncpka i obrońca Tynor, w

pomocy Bieniek, a w atakiu Ol-
szok. w Stsdi eteper Myśliczyk,
a w a laku Matysiak, Kwiatkow­
ski j Świerk. Na 3 minuty przed
końcem zawodów sędzia usunął z

bojs’ a zawodnika Stali Kwist-
kowakiego za krytykowanie Jego
orzeczeń. ()■)

Garbarnia — Stal Rz. 1:0 (1:0)
Legia Krosno—Wawel 2:1 (1:1)
Unia Tara.—Unia Rac. 2:1 (2:1)
Calisia — Lublinianka 3:1 (1:0)
Gwardia — Arka 8:0 (4:0)
Naprzód — Pogoń 1:1
Śląsk — Piast 1:1 (1:1)
Bałtyk — Olimpia 0:3 (0:1)
Arkonia — Polonia 1:0

rekordy Polski
W środę Piątkowski zaatakuje rekord śwhta

m, 59,55 m i wreszcie przy-
szła ostatnia kolejka rzutów.
Piątkowski wszedł spokojnie
do koła, zrobił błyskawiczny
obrót i dysk niczym z katapul-
ty wyleciał wysoko w powie­
trze. Nim upadł na ziemię wi­
dzowie podnieśli niesamowity
okrzyk
padania
kroczy granicę 60 metrów.
Tak też

owacje trwały krótko. Piątko­
wski przy potężnym wyrzucie
minimalnie przekroczył koło,
rzut był nieważny, jednak ko­
misja zdecydowała się go
zmierzyć, wyniósł 60,65 m.

Niedługo po tym, jakby dla'
osłody niepowodzenia Piątko­
wskiego w pobiciu rekordu
świata, przyszedł wynik jego
żony Marii Piątkowskiej w

biegu na 80 m ppł. Uzyskała
ona czas 10,7 sek. ustanawia­
jąc nowy rekord Polski. Dru­
ga na mecie Wagner miała ten
sam rezultat.

Nowy rekord Polski w biegu
na 110 m ppi. ustanowił też

Muzyk z krakowskiej „Wisły”
rezultatem 14,1 sek. Drugi był
Bugała 14,2 sek.

W biegu na 100 m kobiet

Rychterowa z Górnika Za­
brze zwyciężyła rezultatem
11,6 sek. wyrównując rekord
Polski. Druga była Gerwiri —

11,8 sek.
Obok na skoczni odbywał

się skok w dal kobiet. W tej
konkurencji Maria Bibrowa
nie miała groźnych rywalek.
Pierwszy skok spaliła, w dru-
gipa. uzyskała 5,93, w trzeciej
kolejce' 6.05, w czwartej 6,04,
w piątej 6,12. Długo odmierza­
ła rozbieg Maria Bibro przed
ostatnią kolejką skoków.
Szybki bieg, doskonałe wybi­
cie i oto wspaniały rezultat
6 m 38 cm. Bibro ustanowiła
nowy rekord Polski — dotych­
czasowy należał do Krzesiń-
skiej i wynosił 6,35 cm.

Piątkowski zapowiedział, te
w najbliższą środę na tym sa­
mym stadionie zaatakuje po­
nownie rekord świata.

czołowi lekkoatleci

przebywający na obozie w

Spalę wzięli udział w zawo­
dach o „Złoty dysk” — urzą­
dzane tradycyjnie przez łódz­
ki „Start”.

Stadion na Julianowie jest
wyjątkowo szczęśliwy dla na­
szych asów. Padły trzy nowe

wspaniałe rekordy Polski, je­
den rekord wyrównano, a

Piątkowski omal nie wyma­
zał z tabeli rekordów świata
ostatniego rezultatu Amery­
kanina Silyestra.

Piątkowski rzucał b. regu­
larnie, demonstrując licznej
publiczności łódzkiej swą
wspaniałą formę. Oto jego se­
ria pięciu kolejnych rzutów:
57,94 m, 57,29 m, 57,89 m, 58,12

radości, z jego luku
widać było, że prze-

się i stało. Niestety

Rewia najlepszych na basenie Cratoyii — zakończona

Pływacy podzielili
mistrzowskie tytuły

3

1. Gwardia 20 31 53:18
2. Arkonia 20 27 27:20
3. Naprzód 20 26 42:16
4. Unia Rac. 20 25 36:24
5. Pogoń 20 25 25:19
6. Śląsk 20 25 34:26
7. Unia Tam. 20 23 37:22
8. Stal Rz. 20 21 24:25
9. Legia Kros. 20 21 21:30

10. Wawel 20 20 27:25
11. Piast 20 20 25:28
12. Garbarnia 20 19 30:32
13. Calisia 20 18 25:34
14. Bałtyk 20 15 19:31
15. Arka 20 13 27:45
16. Olimpia 29 12 34:47
17. Polonia 20 11 13:30
18. Lublinianka 29 8 21:48

W trzecim dniu rozgrywanych w Krakowie zawodów pły­
wackich o mistrzostwo Polski zawodnicy mieli niesłychanie
trudne warunki z uwagi na deszcz i niską temperaturę. W
tych warunkach wyniki uznać trzeba za zadowalające. Do­
tyczy to w pierwszym rzędzie Klemińskiej, która zdobywa­
jąc trzeci tytuł mistrzowski uzyskała czas nieznacznie gor­
szy od swego dotychczasowego rekordu. Dobre wyniki uzy­
skali również grzbietowcy w wyścigu na 100 m przy czym
w wyścigu tym zażartą walkę stoczyli’ zawodnik Slęzy Wro­
cław, Werner z krakowianinem Rokickim. Zwyciężył lepszy
stylowo Werner. Również zacięty pojedynek stoczyli
tomski, Aluchna i Tracz w wyścigu na 200 m st. dow.
którym zawodnikowi Sparty
gionistów”. A oto wyniki:
KOBIETY: 100 m grzbiet. 1.

Szalecka (Górnik) 1,18,2 min., 2.

Roszczynialska (Flota) 1,21,0 min.,
3. Czyż (Olimpia) l.Źl.ć min., 10.
Skóra (Cracoyia) 1,27,0 miin.; 200 m

klasycznym: 1. Klemińska (Warta)
min., 2. Jagodzińska (Slęza)
min., 3.

min.,
min., 8.

min.; 800

3,02,3
3,07,4
3,10,2
3.15,5
3,18 8

mig arek (Slęza)
Duczyńska (Neptun) 11,56,6 min.,
3. Kurnatowska (Olimpia) 11,5'6,7
min.

MĘŻCZYŹNI: 200 m dowolnym:
1. Lutomski (Legia) 2,12,1 min, 2.
Aluchn-a (Sparta W-wa) 2,12,2, 3.
Tracz (Lefiia) 2,12,2; 100 m grzbiet.:

Krajewska (Neptun)
5. Rumian (Wiała)
Łątka Ir. (AZS Kr.)
m dowolnym: 1. Ko­

li,41,3 min., 2.

Lu-
w

udało się rozdzielić dwóch „Ie-

znań) 2.31.6 1 Górskim (MKS
MDK Kraków. Na 200 m stylem
klasycznym zwyciężył Fecica (Slę-
za) 2.46.4 przed Mikołajczykiem
(Arka Gdynia) 2.4*5.0 i Kiełbusie-
wiczem (Budowlani Kraków) 2.45.4,

W sztafecie 4x100 stylem zmien­
nym zwyciężyła drużyna Legii I
4.32.9 przed Slęzą Wrocław 4.30 .9

i Legią Warszawa 4.41.6,

Magdalena Rumian i krakowskiej
Wisły dzięki ofiarnej pracy po­

trafiła w krótkim czasie awanso­
wać do ścisłej czołówki krajowej.
Ostatnie mistrzostwa w Krakowie

potwierdziły to najlepiej.
Fot. W. Książęta

1. Werner (Śląsk) 1.07.4 min., 2.
Rokicki (Budowlani) 1,08,3 min.,
3. Depta (Stal Zabrze) 1,09,1 min.,
4. Górski (MKS MDK Kraków)
1,09,6 min.; 200 m motylk.: 1. Stan­
kiewicz (Slęza) 2,29,4 min., 2. Krie-
ze (Legia) 2.36,4, 3. Wielińskl

(Olimpia) 2,35,9; 1500 m: 1. Kędzia
(Legia) 18,46,8 min., 2. Langer
(Górnik) 19.25,9, 3. Szampański
(Pafawag) 19,44,0. Punktacja klu­
bowa: 1. Legia 125 pkt., 2. Slęza
Wrocław 122 pkt., 3. Pafawag 63

pkt., 4. Olimpia Poznań 54 pkt.,
5. Warta 52 pkt., 6. Neptun 32 pkt.,
7. Sparta W-wa 22 pkt., 8. Bu­
dowlani Kraków 18 pkt., 14. Wi­
sła 7 pkt.,. 15. MKS MDK 6 pkt.,
27. AZS 1 p<kt. Punktacja okręgo­
wa: 1. Wrocław 250 pkt., 2. War­
szawa 159 pkt., 3. Poznań 108 pkt.,
4. Szczecin 40 pkt., 5. Kraków 32

pkt., 6. Katowice 27 pkt., 7.
Gdańsk 20 pkt., 8. Bydgoszcz 5

pkt., 9. Kielce 3 pkt., lO.Łódź 3

pkt. (Zim.)
*

Sobotnie konkurencje pływac­
kich Mistrzostw Polski rozegrane

Kostaly w znacznie trudniejszych
warunkach aniżeli w piątek. ■
Deszcz dwukrotnie przeszkadzał
zawodnikom i widzom. Mimo t0

wszystkie konkurencje przebiega­
ły sprawnie. A oto wyniki po­
szczególnych konkurencji. Kobie­
ty:

Na 100 m stylem dowolnym zwy­
ciężyła zawodniczka Olimpii Po­
znań — Bożena Cedro w czasie
1.06.9 przed Komisarek (Slęza)
1.09.3 i Tykierką (Slęza) 1.00.4 . Ta

■ostatnia zawodniczka ustanowiła
również nowy rekord Polski 3U“

n lorek.
Na 200 m stylem grzbietowym

■zwyciężyła Szalecka (Górnik Za­
brze) 2.50.7 przed Czyż (Olimpia
Poznań) 2.53.0 i Garecką (Pafa­
wag) 2.54.2 . Na 100 m stylem lda-

tycznym zwyciężyła Alicja Ka­
mińska (Warta) 1.24 .5 zdobywając
drugi z kolei tytuł mistrzowski.
Krakowianka Magdalena Rumian

zajęła w tym wyścigu czwarte

miejsce. Na 100 m stylem motyl­
kowym .triumfowała Werner z Pa-

fawagu — 1 .19.2 przed Pastuszek

(Slęza) 1.34.6 i Sikorską (Warta)
1.36.9. W sztafecie 4x100 m stylem
dowolnym Slęza Wrocław 5.02.1

iprzed Wartą i Palawagiem.
W konkurencjach MĘSKICH —

na 480 m stylem dowolnym tytuł
mistrzowską zdobył Kędzia (Le­
gia) 4.41.3, który pokonał rekor­
dzistę Polski na tym dystansie
Tracza (4.45.6). Na 200 m stylem
grzbietowym po zaciętej walce na

finiszu zwyciężył rekordzista Pol­
ski Werner w czasie 2.24.5 przed
Rokickim (Budowlani Kraków)
2.35.0, Zakrzewskim (Olimpia Po_

Juniorzy Wisły
romisują z Mazurem

Pierwsze ćwierćfinałowe spotka­
nie juniorów Wisły o mistrzostwo
Polski z Mazurem Karczew zakoń­
czyło się wynikiem remisowym
1:1 (1:0). Bramkę dla Wisły zdobył
Pstruś, wyrównał Wojciechowski.
Wisła oprócz licznych niewykorzy­
stanych pozycji podbramkowych
zaprzepaściła również rzut karny,
■który Górski strzelił w ręce bram­
karza gości Grotyńskiego.

(Konopelski), Nowak,
(Pietrusiński),

Pietras iński

Łukasik,
Szyndler, I

Charczuk,

Atak Wawelu
nadal bez fermy

Legia — Wawel 2:1 (1:1)
Wyprawa Wawelu do kroścień­

skiej Legii nie przyniosła krako­
wianom nawet połowicznego suk­
cesu. Trzeba jednak dodać, że

szansa na wywalczenie remisu by­
ła ogromna. Krakowianie zdobyli
bowiem w 24 min. prowadzenie
ze strzału Szmatlocha, a wyrów­
nanie a_a Legii zdc-był w 33 min.

Kloc, który celnie wyegzekwował
raut karny podyktowany przez sę­
dziego za „rękę” Grybusia. Zwy­
cięska dila Legii bramka pa dla do­
piero w ostatniej minucie gry.
Zdobył ją środkowy napastnik go­
spodarzy Nowosielski.

Z przebiegu gry Wawel nie za­
służył .na porażkę. Na rozmokłym
po deszczu boisku krakowianie u-

zyskali początkowo wyraźną prze­
wagę. Szkoda tylko, że ich atak
nie potrafił tej przewagi udoku­
mentować większą ilością zdo­
bytych bramek. Legia „nacisnę*
la” dopiero w ostatnich minutach

gry. To wzmocnienie tempa oka­
zało się skuteezne 1 Wawel ze­
szedł z boiska pokonany, tracąc
remis na kilka sekund przed koń­
cowym gwizdkiem sędziego p. Go-

leckiego z Olsztyna.
W drużynie Wawelu dobrze gra­

ły linie obronne i bramkarz O-

Ftręga. W Legii natomiast nieza­
wodny jak zwykle Kilar w bram­
ce, a* w ataku środkowy napast­
nik Nowosielski.

'*.«?•z<

Jadwiga Jędrzejowska
po raz 22 mistrzynią Polski

Dwaj najlepsi cHerystumetrowcy — Kędzia 1 Tracz (wgłę­
bi) bezpośrednio po zakończeniu finałowego biegu.

, Fot. W. Książęta

W KILKU WIERSZACH
Międzypaństwowy mecz lekkoa­

tletyczny juniorów Polska— Wio­
chy, rozegrany w niedzielę na

stadionie BKS w Bielsku, zakoń­
czy! się nieoczekiwanie

porażką Polaków 84:112.

*

g) Brązowy medalista z

Erunon Bendig zdobył na

skich mistrzostwach Międzynaro­
dowej Fedracji Kolejarzy złoty
medal, bijąc w finale Bułgara
Stojanowa.

wysoką

Rzymu
bokser.

war-

Wojt-

feadsw mecz

w Tarnowie
Unia Tarnów

Obie drużyny pokazały futbol w

dobrym wydaniu i gdyby nie fa­
talne „pudla” napastników obu

zespołów wynik byłby niewątpli­
wie wyższy. W 11 minucie najlep­
szy napastnik tarnowian Kotwa

wymanewrował kilku graczy kie­
rując płaską centrę, którą nadbie­
gający Kosek ulokował w siatce.
W 14 min. ze strzału Przybyły ra-

ciborzanie wyrównują. W minutę
później Witek po solowym rajdzie
ustalił wynik 2:1 dla tarnowian.
Warto zaznaczyć, że idealną oka­
zję do zdobycia bramki zmarno­
wał Klimaszka, który nie wyko­
rzystał rzutu karnego
liszczaka. Spotkanie
90 minut toczyło się
łej atmosferze. Atak

MJ-
de-

za rękę Ty-
przez pełne
w closkona-

raciborzan

Unia Racibórz 2:1 (2:1)
świetnie dyrygowany przez
chalskiego często zatrudniał

fensywę gospodarzy, która wobec
braku zawieszonego Mazurka i

chorego Kuciewicza wykazała
wiele nerwowości i popełniała
szereg błędów. Także obrona goś­
ci, z wyjątkiem bramkarza, nie
należała do mocnych punktów

• ,or^n. W przekroju całego
spotkania, bardziej dojrzałą dru­
żyną byli goście, którym zabra­
kło przysłowiowego „lutu szczęś­
cia”. Wśród zwycięzców na naj­
lepsze noty zasłużyli: Sienkie­
wicz, Nowak, Tyliszczak, Guzy
oraz Kotwa, a u pokonanych —

Michalski, Lazar i 'Białek. Wi­
dzów ok. 4 tysiące.

4- W IX rundzie międzynarodo­
wego turnieju szachowego w Ma­
riańskich Łaźniach Jugosłowianin
Clrcic zremisował z Polakiem Śli­
wą. Po dziesięciu rundach pro­
wadzi Olafsson (Islandia) — 7 pkt.
Śliwa jest dziewiąty.

4- W ostatnim dniu międzynaro­
dowego turnieju w koszykówce

• mężczyzn w Messynie na Sycylii
Spartak Sokolovo pokonał
szawską Legię 75:66 (31:33).

4- Mistrz Polski — Maria
kowska ustanowiła nowy rekord
Polski w skoku spadochronowym
na celność lądowania z wysokości ,

1000 m. W dwóch skokach odda- *

nych na lotnisku goclawskim
zyskała średnie oddalenie
środka koła — 9,82 m.

*

4- W Koszalinie 1 Słupsku
kończył się międzynarodowy tur­
niej przyjaźni juniorów. W ostat­
nim dniu Polska pokonała NRD
3:0 (3:0), a Czechosłowacja zwy­
ciężyła Węgry 2:1 (1:1). W końco­
wej klasyfikacji zwyciężyła CSRS

przed Polską i NRD.
*

4- W międzynarodowych zawo­
dach lokkoatietyc nych w Szamo­
tułach Begier u ryska! w rzucie

dyskiem — 53.76 m.

*

♦ W finale mistrzostw pływac­
kich USA w Filadelfii 16-le.tnia

Amerykanka Dcerr ustanowiła no­
wy rekord świata na 100 m mot.

w czasie 1.08.2 .

u-

o<l

za-

Zgodnie z przewidywaniami
wielokrotna mistrzyni Polski
Jadwiga Jędrzejowska (Bail-

I don) zdobyła po raz 22 tytuł
tenisowej mistrzyni Polski. W
finale wygrała oina w niecałe
50 min. ze Szmidtówną (Spar­
ta Warszawa) 6:1, 6:1.

"W grze pojedynczej
czyzn w meczu o trzecie miej­
sce Maniewski (Sparta War­
szawa) wygrał w czterech se­
tach z Orlikowskim (Baildon)
6:3, 6:1, 6:8, 6:1).

W grze mieszanej w pierw­
szym półfinale para Dańda i
Piątek pokonała po słabej grze
W trzech setach Fogelmanów-
nę i Faruzela 9:7, 4:6, 6:4.

W finale gry pojedynczej
mężczyzn spotkali się obroń­
ca tytułu Gąsiorek (Warta)
i Skonecki (Legia). Gąsiorek,
który w dotychczasowych
grach turniejowych nie bły­
snął wysoką formą zagrał
dwa sety prawie bezbłędnie
i wygrał ostatecznie mecz w

czterech setach 6:2, 6:2, 4:6,
6:4. Zwycięstwo Gąsiorka ze-

pewniło mu po raz trzeci
z rzędu tytuł mistrza Polski.

W finale gry mieszanej pa­
ra katowickiego Baildonu Ję­
drzejowska i Orlikowski zwy­
ciężyła dość łatwo Dandę
i Piątka 6:1, 6:1. Tak więc
Jędrzejowska zdobyła w jubi­
leuszowych mistrzostwach
Polski wszystkie możliwe ty­
tuły — W grze pojedyńczej,
w grze podwójnej kobiet ze

Żmijanką oraz w grze mie­
szanej z Orlikowskim.

«•

W sobotę, na tenisowych
mistrzostwach Polski wyłonio­
no mistrzów Polski w grach
podwójnych. W grze podwój­
nej kobiet Jędrzejowska i
Zmjjanka (Baildon) jedynie w

pierwszym secie natrafiły ma

większy opór ze strony Szmid-
tówny i Doborówny. Drugi

. set był już zwykłą formalno­
ścią. Zwyciężyła para Jędrze-

I

męż-

zapewnili sobie tytuł mistrzo­
wski wygrywając z Gąsior-
kiem i Piątkiem 11:9, 6:4, 6:3.

Sensacją zakończył się mecz ro­
zegrany pomiędzy reprezentacja­
mi działaczy 1 dziennikarzy spor­
towych. Zwyciężyli dziennikarze
4:3.

ta Ośwlęcia
przegrała 0:7 (0:2)

Bramki dla

byli: Sladek w

bekw30i60
47 min, Pośpiech w

czyk (samobójcza) w

Szombierek
151

min,

zdo-
70 min., So-

Poloczek w

55 • Adam*

65 min.

Podobis najlepszy
trasle okrężnej
X-lecia w War-

Cngowska 21
na łuczniczych mistrzostwach

iwlata
Na łuczniczych mistrzostwach

świata w Offl'0 komplet tytułów
! zdobył Amerykanin Thomton. W

strzelaniu na odległości krótkie
i zdobył łącznie 2310 pkt. Drugie

miejsce zajął Amerykanin She-r-
main — 2£LS7 pkt. a na trzecim

miejscu uplasował się zawodnik

Finlandii, Sandeiiin — 3185 pkt.
Polacy uplasowali się na dalekich

miejscach. W konku.rencj'i kobiet

j tytuł mistrzowski zdcbyla Vonder-
heide (USA) — 2173 pkt. przed

■Angielką Fowler — 2105 pkt. Naj­
lepsza z Polek Wiśniowska zajęła
8 miejsce — 2067’ pkt., Kanicka

była 16 (2013 pkt.), a Cugowska —

211 (1864 pkt.).

W niedzielę na

dookoła Stadionu

szawie, rozegrano drugą elimina­
cję do szosowych kolarskich mis­
trzostw Polski. Zwycięzcą został
Podobas (Legia) przejeżdżając
trasę 92 km w czasie 2.10,31. Ten
ssm czas uzyskało 5 dalszych
kolarzy w następującej kolejnoś­
ci: Stanisław Gazda, Kudra, Ga-

włiczek, Roman Chtiej i Stani­
sław Pawlak. Puchar Polskiego
Komitetu Olimpijskiego zdobył*
druga drużyna Legii (Warszawa),
w składzie: Bednarczyk, Cieślak,
Kosela i Trochanowski.
dwóch eliminacjach do
trzostw Polski prowadzi
Chtiej — 31 pkt, przed
wemGazdą—30pkti
Gawliczkiem — 24 pkt.

Po
min-

Roman
Stantsla-

Józefem

-*

CH0T0-10TKA1
P. P. Totalizator Sportowy k<x

munikuje, że na specjalny kon­
kurs toto-lotka na dzień 13. 8 . br.

wpłynęło ogółem 6.386.571 rozwią-
| zsń. Wylosowano następujące

dyscypliny sportowe: bieg na

przełaj (5). dżudo (7), piłka ręcz-
_

. . . , , x I na (23), skok o tyczce (35), szer-

O. ciffkawsze^ było na- mierka (40), szybownictwo (41),

| Mecz żużlowy nie odbył się

Zapowiadany na wczoraj
mecz żużlowy pomiędzy Wan-i jowska—Żmijanka 6:4, 6:0.
dą i Unią Tarnów nie odbył] G ' ’" '

_____ __ _ _ __ ___ _

się z powoiu rozmokłego po tomiast spotkanie wśród męż- oraz dyscyplina dodatkowa kajat
burzy toru. 1 czyzn. Skonecki i Maniewski. karstwo (14). . f

J
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